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VI.
Będzie tylko pozorną sprzecznością, jeśli, chcąc 

mówić o w rażenia, wywolanem Rzeczą o Roku  
1863, zastanowimy się wyłącznie nad wrażeniem, 
jakiego... n i e  wywołała. Ten jej negatywny efekt 
jest bowiem dla ocenienia współczesnego nastroju 
naszego społeczeństwa nieporówni aie ważniejszym 
i bardziej znamiennym, niż poklask tych, których 
książka przekonała, lnb którzy w niej własnego 
już przekonania znaleźli uświadomienie.

Że wzbudziła opór i opozycyę —  to naturalne 
i konieczne. Nie wdając się w szczegółową pole 
mikę, zwróciliśmy już poprzednio uwagę na naj­
poważniejszy głos z przeciwnego obozu i na nie­
które podniesione tam zarzuty. Były i inne jesz­
cze krytyki, więcej sercowe, a mniej poważne, 
które pominąć wolno. Ale, co najważniejsza, nie 
było nieuniknionego dawniej, nieuniknionego jesz 
cze przed kilkunastu laty okrzyku świętej zgrozy 
i oburzenia na „kacerstwa patryotyczneu, które 
mieści k siążka; nie było zwłaszcza okrzyku: zdra­
da! który do niedawna jeszcze brzmiał wszędzie 
i zawsze, ilekroć ktoś nie „Letejską przykładając 
wodę do ran , by pamięć boleści straciły", lecz 
owszem śmiało wskazując winy i skazując win 
nych, „otwierał tych ran nsta purpurowe11 i im 
kazał głosić przyczyny klęsk i zniszczenia. Sły­
szeliśmy zdania przeciwne, słyszeliśmy arguments, 
któremi zbijać chciano tezy i zapatrywania au­
tora — nie słyszeliśmy obelg i krzyków, podej­
rzeń i insynuacyj, oskarżeń bez sądu i sądów 
bez apelacyi do rozumu.

Zjawisko to u nas nowe i bardzo pocieszające. 
Od Długosza począwszy, wszyscy wielcy nasi hi­
storycy ubolewają nad podejrzliwością i zawiścią, 
rozwielmożniającą się w życiu publicznem Polski. 
Ubolewają głęboko, bo wiedzą, że to objawy cięż­
kiej bardzo choroby moralnej społeczeństwa. Zja­
wiają się zawsze w czasach zepsucia i rozstroju. 
Tylko bowiem w takich epokach niesumienni lu­
dzie mogą liczyć na powodzenie, grając na naj 
niższych instynktach ludności. Wtenczas tylko 
znajdują się jednostki, które, schlebiając pospól­
stwu, każdą od pospolitego pojęcia i zrozumienia 
różną myśl, wydają za zdradę i przeniewierstwo, 
a każdą myśli takiej pobudkę w opinii spłasz­
czają, aby ją  pospolitemu pojęciu i zrozumieniu 
uczynić przystępną, Wówczas to oskarżanie każ­
dej myśli przed trybunałem „dobrze myślących 
obywateli”, wówczas ostracyzm wobec wszystkie­
go, co dawnym nałogom i narowom wstrętne, 
święcą orgie i tryumfy. Historya reform XVIII w., 
historya warszawskich klubów i wersalskiej cen- 
tralizacyi — oto szereg najważniejszych na to 
twierdzenie dowodów, żeby nie dotykać czasów 
świeższych i rzeczy bardziej aktualnych.

To też w liczbie wad naszych narodowych i 
błędów mało było niebezpieczniejszych nad to po­
dejrzy wanie wszystkiego i wszystkich, wietrzenie 
zdrady tam , gdzie nieraz wola była najlepsza i 
gorąca do służby publicznej chęć. Ile woli złama­
nej, ile chęci zmrożonych, ile zapała ostudzonego, 
ile zamiarów zwichniętych przez podejrzenia i po­
wątpiewania — któż zliczy? To też nie minuty— 
jak  mówi Jago — ale p r z e k lę te  lata i lat dzie­
siątki miał w życiu ten naród, co „pieścił a wąt­
pił, podejrzywał a mocno kochał"!

Z samego przyjęcia, doznanego przez książkę, 
która, mówiąc słowy innego szekspirowskiego bo­
hatera, must be cruel, only to be kind  — z przy­
jęcia choćby mniej jeszcze u przeciwników nieży­
czliwego, nie śmielibyśmy wyciągać wniosków o 
zmniejszeniu się niebezpieczeństwa choroby po­
dejrzeń i wietrzenia zdrady. Dodaje nam odwagi 
okoliczność inna, bezpośrednio już w praktyczne 
życie nasze polityczne wkraczająca, która jasne 
rzuca światło na tę palącą kwestyę.

W tej samej prawie chwili, kiedy z druku wy 
chodziła książka, mówiąca społeczeństwu polskie 
mu o „owej pośredniej drodze, na której jedynie 
może się odrodzić i niezbadanej nigdy przez ni­
kogo przyszłości stawić czoło z powodzeniem, 
z nadzieją nie m arną, lecz istotną" — książka, 
wskazująca, że „bez kompromisu z władzą” na­
wet pracy organicznej u nas „brakowało podsta­
wy" — bolejąca nad tern, że w chwili stanowczej 
społeczeństwo polskie zamiast wybrać tę drogę i 
zrozumieć, „iż należy zużytkować okoliczności i 
człowieka dla wytworzenia dobrych i korzystnych 
dla bytu narodowego warunków pod panowaniem 
risyjskiem ", uparło się „szukać ich po za tern 
panowaniem, poświęcając rzeczy możliwe dla nie­
podobnych, dążąc do celów, dla których nie po­
siadało w samem sobie warunków" — książka, 
przestrzegająca społeczeństwo, że „pogarda i nie 
nawiść w polityce, która jest nauką kompromisów, 
wyprowadzają z równowagi, zamącają sąd zdrowy 
i uniemożliwiają płodne działanie oraz zużytkowa­
nie położenia" — zdarzyło się, że w tejże chwili 
w dzielnicy, do której przed wszystkiemi odnosiły 
się te rady i nauki, społeczeństwo polskie stanęło 
wobec sytuacyi, jeśli nie zmienionej, to nowej; 
po latach przymusowego milczenia i politycznej 
nieczynności miało r  mtanowić coś i przemówić, 
-miało skorzystać z cnwili, w której uczucia ogólno 
ludzkie przychodzą do znaczenia w życiu publi­
cznem, miało okazać, że się nienawiścią nie rzą­
dzi i nie kieruje, ale polityczną myślą i równo­
wagą. I znaleźli się ludzie, którzy się tego zada­
nia imieniem polskiego społeczeństwa podjęli, i 
którzy je  wykonali.

Jakże się wobec tego zachowało społeczeństwo? 
Jakby się było zachowało przed laty trzydziestu, 
wiemy: echem byłyby owe okrzyki zgrozy i wo­
łania: zdrada! o których politycznej wartości i spo­
łecznych przyczynach mówimy wyżej. Z dumą 
stwierdzić możemy, że dziś zachowało się inaczej. 
Z wyjątkiem jedynego rozdżwięku, którego efektem 
było, że się właśnie na jego tle dźwięk ogólny, 
panujący, lepiej uwydatnił, usłyszeliśmy tylko 
głos uznania dla rozumnego kroku politycznego, 
głos radości, że przyjęty był z uznaniem w Fe 
tersburgu, zarówno ze strony dworu, jak  też przez 
poważną część rosyjskiego społeczeństwa. Zmilkły 
gdzieś dawne obelgi, zniknęło semper paratum  
ofjicium calumniandi, przycichły podejrzenia.

Czyż nie wolno nam ze zbiega tych, tak ściśle 
ze sobą zespojonych objawów, wnosić, że choć 
w części sprawdza się na nas nleczalność naro­
dów? Czy zbytnią będzie śmiałością twierdzić, że 
obok cywilnej odwagi ludzi rozsądnych, zaczyna 
u nas powstawać, żyć i rozwijać się jedna z naj 
większych cnót publicznych: przeciwieństwo łatwo 
wierności —  dobra w iara? Dałby Bóg, aby dalsze 
losy narodu polskiego odpowiedziały na to pyta­
nie ku radości i pokrzepieniu duchów, aby to, 
co dziś jako zadatek pomyślności witamy z po­
ciechą, ale i z nieśmiałością, wyrosło bujnie i plon 
przyniosło, aby na coraz nowych polach zazna­
czało się odrodzenie narodu, aby byt narodowy 
w kształcie, jaki przyszłość przyniesie, stanął na 
opoce, iżby go żadne moce przemódz nie mogły i

Abyśmy już nie byli z ksiąg żywota wyjęci 
Dla wad naszych i zmazy!

Przegląd polityczny.
K r a k ó w  22 grudnia.

Izba poselska rozpoczęła już ferye świąteczne. 
Na ostatniem posiedzeniu, na którem uchwalono 
ustawę o spoczynku niedzielnym, zaszedł wypa­
dek niewątpliwie rzadki, może jedyny w dziejach 
larlamentaryzmu austryackiego. Przywódca anty 
semitów Dr Lueger zarzucił ministrowi oświaty

Drowi M a d e y s k i e m a  nepotyzm i postawił na­
gły wniosek, aby Izba wyraziła naganę z powodu 
postępowania przy awansowaniu dwóch urzędni­
ków ministeryalnych: Dra Stanisława D u n a j e w ­
s k i e g o  i Dra Ignacego R o s n e r a .  Przebieg po 
siedzenia wiadomy. Z bardzo szczegółowych i bu 
cznymi oklaskami przyjętych wyjaśnień ministra 
spraw wewnętrznych margr. Bacquehema wynika 
najdowodniej, iż wrzi kome rewelacye Luegera 
były bądź tendencyjnie zestawione, bądź wprost 
fałszywe, a to począwszy od wrzekomych aw an­
sów, a skończywszy na wrzekomych pokrewień­
stwach. Słusznie stwierdził prezydent ministrów 
ks. Windiscbgratz, iż nominacye urzędników na­
leżą do praw władzy wykonawczej i nie dopuści, 
aby to prawo było kwestyonowanem. W całej 
administracyi państwowej powstałby najzgubniej 
szy chaos, gdyby nominacye urzędników, wywo 
łane potrzebą i interesem państwowym, były pod 
dawane kontroli posłów, a  w całem olbrzymiem 
ciele urzędniczem zapanowaćby musiało rozprzę 
żenie, gdyby awans jednych urzędników, który 
nie zadowolnił innych urzędników, lub też nie 
podobał się pewnym kołom, stawał się przedmio­
tem dyskusyi parlamentarnej. Rzecz naturalna, że 
postanowienia, zarządzenia, a ewentualnie naduży­
cia władzy wykonawczej mogą, a nawet powinny 
być poddawane krytyce parlamentarnej, ale po 
seł honorowy i uczciwy, który podejmuje taką 
krytykę, nie powinien się opierać na plotkach i 
kłamliwych informacyach dziennikarskich, lecz 
obowiązkiem jego jest zarzuty sumiennie i ściśle 
sprawdzić, zanim z nimi wystąpi publicznie w par­
lamencie, w przeciwnym razie dyskredytuje sam 
swoje stanowisko parlamentarne, okrywa się 
śmiesznością i ściąga na siebie słuszny zarzut 
lekkomyślnego traktowania spraw publicznych i 
nadużywania swobody słowa poselskiego dla do­
godzenia swoim osobistym niechęciom, i stron 
niczym zawiściom, lub celom agitacyjnym. — 
Takie lekkomyślne postępowanie obniża poziom 
obrad parlamentarnych, podkopuje powagę insty 
tucyj parlamentarnych. Izba, która pragnie zacho­
wać dla siebie szacunek i znaczenie, musi z całą 
stanowczością skarcić podobne postępowanie. Uczy 
niła też to Izba poselska austryacka, która, od 
rzucając ogromną większością „oryginalny" wnio­
sek Luegera, dała zarazem należne i słuszne za­
dośćuczynienie ministrowi oświaty, przeciw które­
mu w ostatnich dniach wzmogły się namiętności 
w obozie antysemickim do tego stopnia, iż przy­
wódca tego obozu nie zawahał się walczyć za- 
wistnemi obelgami i notorycznemi kłamstwami. 
Tą bronią nie zdobędzie p. Lueger tryumfu ani dla 
siebie, ani dla swych wiernych stronników; kto 
chce zwyciężać, musi walczyć otwartością i prawdą, 
a nie podstępem i oszczerstwem.

Dzienniki czeskie podają bliższe szczegóły o 
ostatnim wyborze do Sejmu krajowego w okręgu 
Klatowa-Domażlice. Rezultat skrutynium, podany 
najpierw przez Bohemig, okazał się niedokładny; 
szczegółowe cytry podały dopiero obecnie Naro- 
dni Listy. Kandydat młodoczeski, burmistrz Hana 
otrzymał 595 głosów, staroczech prof. Randa 322 
głosy. Podczas wyborów sejmowych w roku 1889 
padło na ówczesnego kandydata młodoczeskiego, 
Dra Serwaza Hellera, jednego z redaktorów N a - 
rodnich Listów, 541 głosów; wzrost przeto wy­
borców jest po stronie Młodoczechów bardzo nie­
znaczny (o 54 głosy), szczególniej wobec liczby 
około 1.900 uprawnionych do głosu w obu mia­
stach. Z drugiej jednak strony cyfra głosów staro- 
czeskich, która podczas ogólnych wyborów wy­
nosiła 636, zmniejszyła się niemal do połowy. — 

Ostatni wybór sejmowy — pisze Vaterland — 
jest dla stronnictwa staroczeskiego dyagnostycz- 
nym momentem. Okazuje się wciąż i coraz dobi­
tniej, że wskutek jawnej bierności zapanowała 
wśród większej części staroczeskich wyborców zu 
pełna polityczna martwota. Prawo bezwładności

jest ważnem nietylko w świecie materyalnym 
Potrzebne są częste impulsa, rozbudzające z za 
stoju; impulsów tych nie mogło jednak dość wyjść 
z partyi, która zaledwie od miesiąca poczyna po 
dojmować ponownie polityczną akcyę."

Audyencya prezesa węgierskich ministrów, We- 
kerlego, u monarchy, jak  doniosła wczorajsza de 
peszą, trwała przeszło godzinę. Formalne wręczę 
nie dymisyi jeszcze nie nastąpiło, monarcha je ­
dnak wysłuchać miał z uwagą referatu o ogólnem 
położeniu politycznem i obecnem ukształtowaniu 
się stosunków i omawiać z ministrem sprawę ustą 
pienia gabinetu. Monarcha oświadczył, że po świę 
tach przybędzie do stolicy Węgier i tam poweźmie 
odnośne postanowienia. Cesarza zatem oczekiwać 
można w Budapeszcie już w dniu 27 grudnia. — 
Z powyższych szczegółów, komunikowanych nam 
już wczoraj telegraficznie, w ynika, że formalna 
dymisya, jakkolwiek nie została dotychczas jeszcze 
przedstawioną, niewątpliwie podczas pobytu monar­
chy w Budapeszcie przedłożoną i przyjętą zostanie. 
Wyjazd wszystkich czterech ministrów z Wiednia 
do Budapesztu m iał, według zdania dzienników 
wiedeńskich, wszystkie cechy nagłego wyjazdu, 
ponieważ jeszcze na wczoraj zapowiedziane były 
konferencye w sprawie upaństwowienia kolei po­
łudniowej z ministrami austryackimi. Chodziło za­
tem widocznie o wyraźne zaznaczenie na zewnątrz, 
że ustąpienie gabinetu Wekerlego uważać należy 
za fakt nieodwołaluy i że obecnie ministrowie wę­
gierscy nie czują się już powołani do prowadzę 
nia w dalszym ciągu rokowań, których postano­
wienia wiązałyby już przyszły gabinet węgierski. 
Wszelkie kombinacye co do kierunku, w którym 
zwróci się przebieg przesilenia, są najzupełniej do 
wolne; dotychczas cesarz nie informował się pod 
tym względem ani u p. Wekerlego, ani u żadnej 
innej osobistości, znającej polityczne stosunki Wę­
gier. W poinformowanych kołach budapeszteńskich 
najczęściej wymieniają nazwisko barona Banffyego. 
Onegdaj na posiedzeniu klubu liberalnego oświad 
czył Koloman Szell, że pod żadnym warunkiem 
nie przyjąłby misyi utworzenia nowego gabinetu, 
gdyby mu ją  powierzono.

Z Petersburga donoszą do dzienników zagrani­
cznych kilka ciekawych, o ile są prawdziwe, 
szczegółów o stosunku cesarza Mikołaja II do mi- 
oistrów. Opowiadają sobie mianowicie w sferach 
dworskich, że minister wojny Wannowski przed 
stawił temi dniami cesarzowi nominacyę pewnego 
pułkownika na stopień jenerał-majora, z dodat­
kiem, że dzieje się to „dla szczególniejszego od­
znaczenia". Cesarz zauważył, że tego rodzaju no- 
minacya sprzeciwia się ustawowym postanowie­
niom i zapytywał, jakiego to rodzaju odznaczenie, 
że usprawiedliwić może podobny wyjątek od prze­
pisów. Minister wyliczał zasługi oficera, cesarz 
jednak wysłuchawszy go, rzekł: „A jednak no- 
minacya ta sprzeciwia się ustaw ie!" Minister woj­
ny przedstawiał, że cesarz Aleksander III zawsze 
w takich wypadkach uwzględniał wyjątki. „Być 
może — odpowiedział cesarz Mikołaj — ojciec 
mój był bardzo doświadczonym władcą, ja  zaś jesz­
cze jestem młody. Zechciej pan zatem zwrócić 
swoje przedstawienie do władzy inspektorskiej; je 
żeli władza ta zgodzi się na to, by wyjątek mógł być 
uczyniony, nominacyę z przyjemnością podpiszę." 
W sprawie manifestu najwyższej łaski wypraco­
wał w swoim czasie minister finansów projekt do­
tyczący finansowej strony ukazu i przedłożył go 
cesarzowi do podpisu. Cesarz zarządził, aby ela­
borat ministra finansów przedłożony był prezyden­
towi komitetu ministrów Bungemu dla przeprowa­
dzenia nad nim obrad na pełnem posiedzeniu ko­
mitetu ministrów. Wogóle na przyszłość tylko ta­
kie referaty ministeryalne mają być cesarzowi 
bezpośrednio i odrębnie przedkładane, które od 
noszą się specyalnie do jednego ministerstwa; we 
wszystkich sprawach jednak ogólniejszego znacze­
nia, w których jest interesowanych kilka ministe-

ryów, zgromadzą się u cesarza szefowie odnośnych 
wydziałów i pod jego przewodnictwem prowadzić 
będą nad danym przedmiotem obrady; w ten spo­
sób zamierza cesarz najskuteczniej zapobiedz wkra­
czaniu jednego wydziału w zakres drugiego. Nadto 
wszystkie ważniejsze projekty ministrów przed ich 
przedłożeniem cesarzowi powinny być zbadane 
przez komitet ministrów z punktu widzenia zasad 
ogólnych, które cesarz chce mieć jednolicie utrzy­
mane w całej polityce wewnętrznej. W sprawozda­
niach , jakie cesarzowi mają być przedstawiane 
z odnośnych obrad komitetu, wyraźnie ma być za­
znaczane ewentualne odmienne zdanie mniejszości.

Korespondencya „Czasu1!
P o z n a ń  20 grudnia.

(*) Potwierdza się, że około wyboru prezydyum 
Koła snuła się prawdziwa intryga w tym zamia­
rze, żeby całe prezydyum oddać w ręce „jedynie 
zasłużonych" najskrajniejszych członków Koła. 
Ale skutek osiągnięto tylko połowiczny, paulatim  
summa petuntur, a jeżeli strona zaczepiona tak 
dalej hołdować będzie zasadzie laisser aller, wiele 
rzeczy jeszcze pójdzie po myśli strony zaczepia­
jącej. Po tamtej stronie brak wszelkiej inicyatywy, 
skupienia, po tej jest śmiałość, idąca przebojem. 
Jedno dobre może wyniknie z tej akcyi, że Koło 
przestanie sprawy swe otulać bezwzględną ta ­
jemniczością. Nikt oczywiście wymagać nie zechce, 
żeby Koło, zwłaszcza przed tak niedojrzałem 
w wielu sprawach społeczeństwem, odkrywało 
wszystkie karty swe, jeżeli w nie gra, odkrywało 
szczegóły swej metody politycznej, jeżeli ją  ma, 
ale do pewnego stopnia ma społeczeństwo prawo 
wiedzieć nieco więcej o wewnętrznych dziejach 
Koła, aniżeli dotąd się dowiadywało. Więc np. gdy 
chodzi o wybór prezydyum, niedosyć, żeby „transpi- 
rowało,” kto wybranym został, lecz jaki był sto­
sunek głosujących, jakie osobistości się uwy­
datniały w czynności wyborczej i t. p. Wszystkich 
tego rodzaju szczegółów dowiadują się ciekawsi 
politycy prędzej, lub później, „kontrabandą," bo 
w tych sprawach dyskrecyi być nie powinno* i być 
nie może. Takich rzeczy powinna się publiczność 
dowiadywać z urzędowych ogłoszeń Koła, wtedy 
nie będzie niedyskrecyi i powstających z niej 
kwasów, zupełnie zbytecznych Przybędzie komuś, 
a więc w pierwszym rzędzie prezydyum, pracy, 
żeby się namyślić, co i jak  publikować to, czego 
zamilczeć nie można. To prawda, ależ mój Boże, 
na ten zwiększony ciężar pracy opinia względu 
brać nie może.

Zresztą tajemniczość Koła wcale nie jest wyni- 
iiem systemu politycznego, lecz tej okoliczności, 
że brak chęci do pracy, nie zaś uzdolnienia, bo 
jak słychać, z posiedzeń Koła spisują się bar­
dzo szczegółowe sprawozdania. Potrzeba tylko 
przysiedzieć fałdów, a będzie i wilk syty i koza 
cała. Opinia nasza jest coraz ciekawsza, trudno, 
trzeba jej zrobić ustępstwo, które zarazem w wielu 
razach będzie zaporą przeciwko intrygom i łowie­
nia ryb w mętnej wodzie tajemniczości.

Bardzo ciekawe szydła zaczynają wychodzić 
z miecha komisyi kolonizacyjnej, o której ks. Bis­
marck batalionom poznańskim opowiadał, że mu 
w ręku zwichniętą została, bo on chciał wykupio­
ne z rąk polskich dobra zamieniać na domeny, 
t. j. innemi słowy na ponętne dzierżawy dla zban­
krutowanych agraryuszy niemieckich, a jakieś 
szkaradne demokraty zrobiły z zamiaru tego pra­
wdziwe osadnictwo „chłopów" niemieckich, które 
teraz chroma i miliony bezskutecznie pochłania. 
Z „wybitnej strony rolniczej* otrzymał teraz tu­
tejszy Posener Tageblatt obszerne pismo, które 
najmocniej zaleca powrót do pierwotnej idei bis- 
marckowskiej. „Powaga rolnicza" przyznaje, że 
komisya robi najgorsze interesa, już nietyle na

CHLEB.
Powieść współczesna

przez
Jan a  Zacharyasietcicza .

(Dokończenie).

Radca odkrząknął. Zdziwienie malowało się na 
twarzach słuchaczy. Nic dotąd nie usłyszeli z tego, 
czego się spodziewali. Radca mówił dalej:

— Jeżeli na czele pewnego ruchu ludzkości 
nie widać jakiego wybitnego osobnika, to wtedy, 
jako bohater, występuje zbiorowa idea ludzkości. 
Taki objaw mieliśmy właśnie przy końcu zeszłego 
Btulecia, taki objaw przedstawia się nam teraz 
przy końcu naszego wieku.

Wielka rewolucya przy końcu zeszłego stulecia, 
miała wielką chorągiew z napisem: Prawa czło­
wieka! Jeden z pierwszych paragrafów nowego 
jej kodeksu karnego była: „Wolność jednego 
człowieka kończy się tam, gdzie się zaczyna wol­
ność drugiego."

Za te „prawa człowieka" wylano wiele krwi, 
ale mimo to nieokreślono tych praw, bo one były 
jeszcze mgliste i nieuchwytne. Co do paragrafu 
nowego kodeksu „gdzie się zaczyna, a gdzie się 
kończy wolność człowieka", powstała nowa walka 
o ten mur graniczny, który miał jednego od dru­
gich oddzielać.

Wielki ten ruch społeczny wyrzucił wprawdzie 
na wierzch kiłka wybitnych jednostek, ale to nie 
byli ci, którzy tym ruchem kierowali. Jak  odmęty 
wody wyrywają ciężkie głazy i nimi zaporę roz­
bijają, tak samo i ruch ludzkości posługuje się 
przygodnymi osobnikami w drodze do swoich ce­
lów. Może usłużna historya te i owe nazwiska 
wyryć na marmurze, ale głębszy myśliciel mnie­
ma, że tym nazwiskom nie dostałby się wieniec

laurowy, gdyby wewnętrzny ruch ludzkości nie 
był je  na wierzch wyrzucił.

Radca Abelarius spoczął tutaj chwilę. Niezna­
czny szmer dał się słyszeć między słuchaczami. 
Wszyscy mniemali, że usłyszą o wielkim mężu 
wieku. Ciemne aluzye prelegenta obiecywały coś 
przeciwnego.

Po chwili mówił radca dalej.
— Nowożytny badacz musi na każdej zwrotnicy 

dziejowej silnie śledzić ów ruch, który się w spo­
łeczeństwie objawia zbiorowo. To nowa rodzi się 
idea. Zależy więc od tego, czy ta idea ma się 
rozwinąć spokojnie, czy ma sprawić zaburzenia 
w organizmie społecznym.

Każda nowa idea nie znajduje w społeczeństwie 
gościnnego przyjęcia. Już w pierwszym pochodzie 
musi ona tu i owdzie porozrywać niektóre włókna 
tkaniny wiekowej, a tern właśnie nie zaleca się 
społeczeństwu. Powstaje opór, wznoszą się tamy, 
które tylko jej siły potęgują. Napiera ona wtedy 
brutalnie na te tamy, najczęściej rozrywa je  i 
sprawia w około spustoszenie.

Nastąpiła znowu pauza. Słuchacze z rosnącą 
ciekawością słuchali dalej.

— Otóż należy dobrze przypatrzeć się każdemu 
ruchowi społeczeństwa, a zbadawszy jego konie­
czność, nie budować tam i nie stawiać przeszkód, 
ale ująć go w spokojne a bezpieczne koryto.

Jesteśmy właśnie świadkami poczynającego się 
ruchu społecznego, który tak samo, jak  ów ruch 
przed stu laty, grozi przewrotem społecznym. Co 
z tego przewrotu wyniknąć może, nie wiemy, ale 
wiemy, że się przygotowuje i postępuje. Policyjne 
środki bezpieczeństwa nietylko nic tu nie pomogą, 
ale owszem zarzewie społeczne mogą rozdmu­
chać.

W tern zarzewiu rodzi się dzisiaj nowy zbio­
rowy bohater wieku, który przejdzie na wiek na­
stępny. A wiecie wy jak  się ten bohater nazywa?

Prelegent rozwinął tutaj ów pakiet tajemniczy. 
Widzowie obaczyli bochenek czarnego chleba.

— Oto nowy bohater nowego wieku... a imie

jego jest c h l e b !  — zawołał podniesionym gło­
sem radca.

Dziwny szmer dał się słyszeć w zgromadzenia.
— Ten nowy bohater zaczyna walczyć o swoje 

prawa. Jest on czarny, z ościami i plewą zmie­
szany, a występuje do walki z tym , który jest 
biały i bakaliami osłodzony...

Walka jego zaczyna się brutalnie, jak  każdy 
początek odwiecznych walk społecznych.

Prawa jego, również jak  owe „prawa człowieka" 
w zeszłowiekowej walce, są mgliste i nieuchwyt­
ne. Zaciekła walka może granicę tych praw po 
sunąć tam , gdzie niema już granicy drugiego 
chleba, ale... zagłada wszystkiego...

Idea socyalizmu, jaką jest ruch dzisiejszy, prze­
chodzi w anarchię, jeżeli pierwszemu odmówimy 
praw wszelkich. Nowy bohater wieku może się 
stać romantycznym rozbójnikiem!

Szmer między słuchaczami zaczął się wzmagać.
— Nie wypływa ztąd , aby tak zwany socya- 

lizm miał koniecznie przejść w anarchię. W za­
sadzie bowiem anarchizm jest negacyą socyalizmu 
i nie ma z nim nic wspólnego. Może być tylko 
jego degeneracyą, jeżeli ten nowy prąd ludzkości 
napotka w swojem łożysku zapory i niestosowne 
przeszkody.

Cóż więc robić z tym nowym bohaterem, który 
się narzuca wiekowi, a  z taką grozą dzisiaj nam 
w oczy zagląda?

Oto obowiązkiem państwa jest przyjąć tego no­
wego bohatera, jako koniecznego gościa i posa­
dzić go gościnnie przy stole obok innych, dawniej­
szych biesiadników.

Nie bronić mu sięgać łyżką do wspólnej misy, 
ale określić ściśle granice tej gościnności i praw 
jego, aby w uroszczeniach swoich nie sięgał tam, 
gdzie się zaczyna zagłada całego społeczeństwa.

Tych granic powinno państwo przestrzegać z od­
wagą dawnych konsulów rzymskich.

I w dawnym Rzymie wołała rzesza: panem et 
circensesl a schlebianie tym rzeszom przez ceza­
rów sprowadziło upadek państwa!

Prawa chleba są dzisiaj niewyraźne i nieuchwyt­
ne. W jednym kierunku wytwarza się ztąd utopia, 
w drugim zwyrodnienie samej idei w hasła anar­
chizmu.

Obowiązkiem państwa jest opanować ten ruch 
chlebowy i ująć go w swoje ręce.

Ruchu tego nie można lekceważyć, bo pozo­
stawiony sam sobie stanie się pożarem.

Pojedyncze luźne hasła tego ruchu mogą w zdzi 
czałych umysłach wywołać żądzę pewnej, nieokre­
ślonej zemsty niby za krzywdy wiekowe. A czem 
się ta zemsta objawia, widzimy dzisiaj ze zgrozą. 
Caveant consules !

Radca Abelarius wziął teraz chleb do ręki i za­
wołał z powagą:

— Witam cię nowy przybyszu, który będziesz 
bohaterem walczącym nadchodzącego wieku. Pa­
miętaj, aby broń twoja była rycerska, a przył­
bica zawsze podniesiona jak  na szlachetnego ry­
cerza przystoi. Będziesz rycerzem biednych w po­
cie czoła pracujących, ale strzeż się — być roz 
bójnikiem!

Rzekłszy to, zwrócił się szanowny prelegent do 
ściany, przy której stały biusta dzisiejszych bo­
haterów państwa i obok nich położył c h l e b .

Zgromadzeni nagrodzili go oklaskiem, ale nie 
wszyscy. Na temat przez niego poruszony rozpo­
częła się dłuższa pogadanka.

Na drugi dzień rozeszła się po dziennikach 
wieść o tern oryginalnem pasowaniu „chleba" na 
rycerza wieku. Niektóre pisma z humorem ode­
zwały się o tym starodawnym obrzędzie pasowa­
nia na rycerza, inne nawiązały na ten temat pe­
wne niezbyt jasne konsyderacye.

Rodzina radcy była w rozpaczy, gdy się o tem 
dowiedziała. Szczególny pomysł ojca rodziny nie­
tylko że udaremniał nadzieje orderowe, ale wzbu­
dził trwogę.

Sam radca Abelarius żałował, że tak śmiało 
myśli swoje wypowiedział, a żal jego przemienił

się w przestrach niemały, gdy około południa 
ujrzał wchodzącego do siebie niezwykłego gościa.

Był to wyższy wojskowy, który w krótkich sło­
wach przyniósł mu rozkaz, aby natychmiast się 
ubrał, wziął wczorajszy manuskrypt ze sobą i 
z nim poszedł.

Radca zdumiał się i nie wiedział co to ma zna­
czyć. Jak  automat ubrał się w mundur, m anu­
skrypt włożył w zanadrze i chwiejnym krokiem 
wyszedł ze swoim towarzyszem.

Towarzysz nic przez drogę nie mówił. Radca 
nie chciał nic mówić, bo się obawiał odpowiedzi 
złowrogiej. Wolał niepewność, bo ta nie odbierała 
mu jeszcze lepszej nadziei.

Szli niedługo. Towarzysz zatrzymał się przy 
powozie, który zdawał się czekać na nich. Za­
prosił radcę, aby usiadł, a sam zajął miejsce obok 
niego.

Wjechali w ulicę wspaniałą drzewami wysa-

Za mostem zatrzymał się powóz. Wysiedli obaj
i zwrócili się ku bramie, nad którą widać było 
kamienne godła państwa.

Przy bramie salutowała ich straż wojskowa.

Za dwie godziny wychodził radca Abelarius 
z tej bramy cały czerwony na twarzy. Na ustach 
jego uśmiechniętych malowało się wielkie zado­
wolenie, a z twarzy promieniejącej ginęły szybko 
ślady minionej trwogi...

* * * • • • • • • • • • } • • •

Za kilka dni Wielki Kanclerz Państwa ustąpił 
ze swego urzędu.

Radca Abelarius został Hofratem ad honores.

We dwa lata potem zażądał parlament rachunku 
z tak zwanego „Funduszu Welfickiego*.

Użycie jego procentów na tajemne cele poli­
tyczne, bez kontroli państwa zostało zaniechane.

K O N I E C .
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dobrach rozparcelowanych, ale na ty ch , których 
pareelacya idzie oporem. Muszą one przez wiele 
lat pozostawać w administracyi zarządu, który lei 
siej kontroli przeprowadzić nie m oże, a panowie 
rządcy, t. j. zwykle zbankrutowani agraryusze, 
gospodarując z pełnego, nie bardzo się troszczą 
o interes skarbu. Nadto wciąż wzrastający aparat 
urzędniczy także wielkich przysparza kosztów. 
Uniknie się tego wszystkiego, jeżeli każdy nowo 
nabyty majątek wypuści się w dzierżawę Niem­
cowi. Należałoby w takim razie głównie kupować 
majątki od Niemców, a dawnym dziedzicom pu 
szczać je w dzierżawę. Tych raczej tu popierać 
należy, jako zasiedziałych obrońców uciśnionej 
niemczyzny, niż sprowadzać z głębokich Niemiec 
ludzi nieznających stosunków i kraju. Polacy krzy­
czą na kolonizację, choć z niej już tyle zabrali 
milionów, więc niechże przynajmniej pozostała re 
szta funduszu dostanie się w rzetelne ręce nie 
mieckie.

Taki jest mniej więcej wywód „rolniczej po 
w agi“ która może nie bez kozery odzywa się 
dziś, kiedy w nowem ministerstwie wieją prądy, 
dla agraryuszów podobno bardzo przyjazne. Świeżo 
też powołano prezesa komisyi do Berlina, więc 
za nim teraz idą te głosy w nadziei, że się cos 
przecie zrobi dja uciśnionego rolnictwa, oczywi 
ście niemieckiego. Zakrawa to wszystko na wię­
kszy jeszcze wyzysk grosza publicznego. A cóż 
skarb pocznie, gdy zbankrutowani agraryusze o 
każą się równie niedołężnymi dzierżawcami, jak 
byli dziedzicami? Wedle prawideł wzrastającego 
apetytu powie s ię , że nie trzeba umarzać raty, a 
następnie dzierżawy patryotyczne zamieni znów 
w jeszcze patryotyczniejsze dziedzictwa.

Wszystko to świadczy jednakże, jak  zaprzepa­
szczoną jest sprawa kolonizacyi, a jak  rozpaczli- 
wem położenie tych, co nas mieli uczyć, jak  się 
na polskiej ziemi pracuje.

Rzym  18 grudnia.
(W .) Odroczenie parlamentu wywołało w opinii 

sprzeczne sądy: jedni pochwalają ten krok rządu, 
mówiąc, że dyskusye na Monte Citorio stają się 
podobne do scen między praczkami d la Zola, że 
parlamentaryzm we Włoszech nie może dalej 
funkeyonować, a przynajmniej me taki, jaki jest 
obecnie; inni potępiają odroczenie, głosząc z obu­
rzeniem, że ministrowie zdają się unikać roz­
praw nad dokumentami, ogłoszonymi przez Gio- 
littiego. Wogóle przeważa zdanie, że Crispi, chcąc 
działać poprawnie, powinienby był podać się do 
dymisyi. Plan ten istotnie nie był mu obcy, wy­
konał go jednak w sposób szczególniejszy. W dniu 
poblikacyi dokumentów udał się Crispi do króla 
i zażądał albo podpisania dekretu odroczenia, albo 
przyjęcia dymisyi. Król, po dwóch godzinach na­
mysłu — podpisał dekret. Jakie będzie rozwią­
zanie drażliwej i zawikłanej sytuacyi, trudno prze­
widywać. Odwołanie się do kraju nie byłoby w tej 
chwili bezpieczne. Opozycya jest siluiejsza, niż 
kiedykolwiek, a przedewszystkiem bardziej jedno 
lita. List Kndiniego, trzymany w tonie dość umiar 
kowanym, jest dowodem, że opozycya wie, czego 
chce i dokąd iść zamierza.

Dokumenty, ogłoszone przez Giolittiego, były 
już w części znane. Tego tylko nie wiedziano, że 
pani Crispi pisuje tak wiele listów — z reko 
mendacyami i w sprawach finansowych — i że 
tak wielu posłów jest skompromitowanych. Obe 
cnie wszyscy, począwszy od Crispiego, będą się 
tłómaczyć, dlaczego potrzebowali pieniędzy, co 
jednak nie wyjaśni wcale, dlaczego tych pienię­
dzy nie oddali i dlaczego kazali płacić nieszczę 
snemu dyrektorowi Tanlongo tak drogo za pro 
tekcyę, której w rzeczywistości nigdy nie udzielili 
bankowi. Jak i będzie wynik tych wszystkich pro­
cesów, których oczekiwać można w najbliższym 
czasie? Fakta wykazały aż nadto dostatecznie, że 
mamy magistraturę niezupełnie niezależną; mo 
żnaby zatem wierzyć w powszechną likwidacyę 
wielu spraw i ludzi Trudno jednak, aby taki 
zwrot nastąpił. W każdym razie opinia publiczna 
jest wzburzona przeciw wszystkim, nie wyłączając 
Giolittiego, który postąpił sobie bardzo nieładnie 
przechowując u siebie bezprawnie przez cały rok 
tekę dokumentów, które interesują tak wielu i pla 
mią tak wielu. Nie można pobłażliwie sądzić fak 
tów, że Giolitti miewał konfereneye prywatne 
z Tanlogiem w czasie, kiedy ten był już w wię 
zieniu, i że wówczas nakłaniał go do wystąpienia 
z oskarżeniem przeciw wszystkim. Nie jest to 
szlachetnie; dowodzi tylko, jak  wielki jest u nas 
moralny upadek.

W ostatnich dniach pojawiła się w iadomośe w pra 
że Crispi, uzyskawszy unieważnienie swegosie,

małżeństwa z pierwszą żoną, ofiarował Papieżowi 
w podarunku klasztor Franciszkanów w Assyżu 
Rzecz ma się inaczej. Crispi nie otrzymał byna, 
mniej unieważnienia, lecz ponieważ nie zawai 
małżeństwa według przepisów Kościoła, małżeń 
stwo to nigdy nie istniało. Klasztor w Assyżu był 
zawsze własnością Papieża, który oddał jego 
użytkowanie Franciszkanom z obowiązkiem zwrotu 
na każde żądanie. Rząd skonfiskował klasztor, 
Papież wytoczył proces, który po wielu latach za 
kończył się wygraną. Oto prawda o podarunku 
p. Crispiego.

Encyklika Ojca św. do Kościołów wschodnich 
wywołała doskonałe wrażenie. Wiadomości nac 
chodzące do Rzymu, stw ierdzają, że z każdym 
dniem znika podejrzliwość, a odradza się zaufa 
nie, że zatarły się już najzupełniej ślady surowo 
ści, jaka dotknęła przed 25 laty jednego z pa 
tryarchów, o którym papież Pius IX otrzymał 
fałszywe informacye. — Leon X III ogłosi wkrótce 
list o stosunkach am erykańskich, a to z powodn 
niesłusznych zupełnie zarzutów , podniesionych 
przeciwko Coriganowi, arcybiskupowi Nowego 
Jorku. Mgr. Corigan jest obdarzony najpiękniej 
szymi przymiotami charakteru i zasługuje na sza 
cunek wszystkich dobrych katolików

Petersburg; 20 grudnia.
(_f_) Jeden z najpoważniejszych organów prasy 

rosyjskiej, miesięcznik Wiestnik Jewropy, który 
w czasach najsilniejszej nawet reakcyi nie sprze 
niewierzył się swemu sztandarowi, wystąpił obe 
cnie z artykułem , poświęconym poglądowi na 
główne kierunki rosyjskiej polityki wewnętrznej 
za rządów Aleksandra III-go. Artykuł powyż­
szy jest pierwszym głosem bezstronnym w tym 
przedmiocie, a tern godniejszym uwagi, iż ze stro­
ny cenzury nie natiafił na żadne przeszkody. Naj­
silniejszy zarzut, skierowany przeciwko rządom 
Aleksandra III, jest ten, iż polityka jego pozba 
wiała praw narodowych Polaków, Niemców, Fin 
landczyków i żydów. Pierwszym obowiązkiem no­
wego panowania powinno być naprawienie tych

krzywd, co wyjdzie tylko na korzyść państwa i 
rozumnie pojętych jego iuteresów. Naturalnie, iż 
wielu organom opinii publicznej, popierającym da­
wny system z większą lub mniejszą gorliwością, 
jodobny głos umiarkowania i rozsądku polityczne 
go podobać się nie mógł. Wkrótce zapewne posy- 
)ią się gromy na Wiestnik Jewropy ze szpalt 
szowinistycznych Moskowsk. Wiedomosti. Zwraca 
jednak pewną uwagę okoliczność, iż Nowoje Wre 
mia wystąpiła pierwsza z polemiką przeciwko opi­
niom ugodowym Wiestnika Jewropy, aczkolwiek, 
o ile sądzić można było z niektórych symptoma- 
tów, sama zdawała się spizyjać pewnej zmianie 
systemu, zwłaszcza wobec Polaków. Z odnośnym 
jolemicznym artykułem wystąpił sam redaktor No 
woje Wremia, p. Suworin, i podpisał go pełnem 
nazwiskiem. Oto najważniejszy ustęp z tego arty 
kułu, wskazujący, jak się zdaje, jakiego kierunku 
trzymać się będzie w tej kwestyi najwpływowszy 
z organów rosyjskiej opinii publicznej. „Czas już 
zaprzestać nietylko walki — pisze p. Suworin — 
za cudze ołtarze i trony, lecz czas także przestać 
jatrzeć na rdzenną ludność rosyjską, jako na coś 
niższego i uciekać się do potępionego przez histo- 
ryę trybu rządzenia, który tworzył Polskę konsty 
tucyjuą w obrębie absolutnie rządzonej Rosyi, a 
przeważną część swych starań zwracał na rozwój 
iresów. Jądro rosyjskiego państwa powinno być 
mocnem, albowiem tylko przy jego pomocy można 
panować nad narodami, wchodzącymi w skład 
losyi, i nieść kulturę w te k ra je , które przed 

nami otwierają się w Azyi. Jeżeli my nie jesteś 
my jeszcze całkiem Europą, to w każdym razie 
ubimy oświatę europejską i stoimy geograficznie 

przed Azyą, wobec której Europa jest tylko pół 
wyspem. Okres podbojów orężnych dla nas prze 
mija, a nastaje okres utrwalania naszych podbo 
jów przez oświatę.

Rdzennej ludności rosyjskiej należy się dać 
więcej swobody i szerszy zakres samorządu, jak 
innoplemieńcom, aby ona stała się centrem kul- 
turnem, ażeby nadawała kierunek innym naro 
dom i przyciągała je do jedności państwowej; 
należy wskutek tego raz na zawsze położyć kres 
wszystkim tym wpływom niemieckim, polskim, 
linlandzkim i żydowskim, które jawnie lub dro­
gami skrytemi wydobywały się na wierzch ze 
szkodą rdzennej ludności. Niema powodów zazdro 
ścić tym czasom, gdy Niemcy byli twórcami dy­
scypliny, porządku i kultury w Rosyi; gdy za 
rządów Aleksandra I Polak należał do tych osób, 
od których zależały losy Rosyi. Nie będzie powodów 
do zazdrości i wówczas, gdy na miejsce Niemca 
naszym kulturtregerem stanie się zręczny i uta 
entowany żyd, otrzymawszy wszelkie prawa oby 

watelskie i napełniwszy wszystkie nasze zakładj' 
naukowe. P. Suworin sądzi, że Rosyanie powinni 
naśladować w tym względzie Anglików, którzy 
przedewszystkiem dbają o własny naród.

W końcu p. Suworin zwraca się do młodego 
monarchy i przypomina mu, iż obiecał iść „"ro- 
mienną drogą" swego ojca. Jedyną zaś „promien­
ną drogą“ jest — jego zdaniem — trzymanie się 
zasady, iż „Rosya dla Rosyanu.

Z powodu znanej rozmowy członka deputacyi poi 
skiej ze współpracownikom Nowoje Wremia, ogło 
szonej w tym ostatnim dzienniku, wystąpiły gwał 
townie Moskow. Wiedomosti, organ najskrajniej 
szego obecnie odcienia stronnictwa ultra narodo­
wego, zarówno przeciwko Polakom, jak i redakcyi 
Nowoje Wremia, twierdząc między innemi, iż o 
mającem nastąpić ogłoszeniu tej rozmowy w No 
woje Wremia wiedziano wcześnie w Warszawie, 
a więc ogłoszenie tej rozmowy było z góry ulo 
żonem pomiędzy redakcyą, a jednym z członków 
deputacyi polskiej. Na powyższe insynuacye od 
powiada Nowoje Wremia w sposób następujący 
Moskow. Wiedomosti — czytamy tamże — z po 
czątku nie znalazły nic nadzwyczajnego w tej roz 
mowie. Lecz wierny swej zasadzie upatrywania 
wszędzie „zdradyu i „ in try g i/ przyzwyczajony 
„czytać w sercach lu d z i/ dzienu k p. Pietrow 
skiego przypomniał naraz sobie, iż pominął wy 
borną sposobność do zawołania: „polieya!" Obe 
cnie dziennik ten postanowił swój błąd naprawić 
i rzucił się na Polaków, na naszego współpraco­
wnika, i na naszą redakcyę. Zdrada — według 
Moskow. Wiedomosti — była zawczasu ukarto 
waną: Polacy warszawscy wiedzieli już przedtem 
iż ich reprezentanci rozmawiać będą ze współ 
pracownikiem Nowoje Wremia i rozwijać przet 
nim swe separatystyczne tendeneye, a nasz współ 
pracownik będzie powtarzać takowe. Gazeta mo 
skiewska — powiada Nowoje Wremia — za 
pomniała jeszcze dodać, iż w Warszawie wiedzia 
no zawczasu, z którym z naszych współpracowni 
ków będzie rozmawiać członek deputacyi. Wów 
czas tem jaskrawiej wystąpiłaby niedorzeczność 
śledztwa policyjnego, rozpoczętego przez organ 
p. Pietrowskiego.

powyżej 300.000 złr., jeduo tylko leżało we wscho- 
niej części naszego kraju.

Z żydowskich stowarzyszeń zebrały powyżej 
100.000 złr. wkładek oszczędności następujące: 
Com. Creditanstalt w Kołomyi 418 374 złr., Spar et 
Creditverein w Kołomyi 371.237 złr., Tow. kred. 
w Krakowie 296.286 złr., Bank dla handlu w Sta 
nislawowie 226.553 złr., Spar et Creditverein 
w Drohobyczu 178.942 złr., Stowarzyszenie ban- 
sowe w Przemyślu 177.762 złr., Spar-,et Credit­
verein w Stanisławowie 161.210 złr., Tow. eskou- 
towe w Tarnowie 124.119 złr., Tow kredytowe 
w Rzeszowie 110 804 złr.

W przeciągu ostatnich dwóch lat zbieranie skła­
dek oszczędności znacznie raźniej postępowało 
w stowarzy8zzeniach żydowskich niż w chrzęści 
ańskieb, albowiem od końca roku 1891 do końca 
1893 roku wzrósł stan wkładek w stowarzyszę 
niach chrześciańskich z 9,454.906 na 11 220 258 
złr., zatem o 1,765.352 złr. czyli o 18-67°/0 ; 
w żydowskich z 3,729.850 na 5,235 583 z łr , za 
tem o 1,505 733 złr. czyli o 40 37% . co po czę­
ści znachodzi wyjaśnienie, w bardzo znac/.nem po 
większeniu się liczby stowarzyszeń żydowskich 
w ostatnich latach.

Stopa procentowa od wkładek wachała się 
w stowarzyszeniach zaliczkowych między 4 a 8% , 
daciło mianowicie: 5 stow, po 4% , 19 stow, po 

4*/*%, 82 stow, po 5% , 22 stow, po 5 '/2% , 96 
stow, po 6% . 23 stow, po 7% , 11 stowarzyszeń 
po 8% .

Z chrześciańskich stowarzyszeń o największym 
zapasie uzbieranych wkładek oszczędności płaciły: 
4%  Tow. wzaj. kredytu w Krakowie i Tow. za­
liczkowe w Rzeszowie, 4 —6%  Tow. zaliczkowe 
w Jaśle , Łańcucie i Sanoku; 4 '/„%  Tow. zalicz 
kowe w Chrzanowie, Krakowie, Krzeszowicach, 
krośnie, Lwowie (bank zaliczk.) i Oświęcimiu; 

5%  Tow. zaliczkowe w Gorlicach, Krakowie (kred 
rękodz.), Nowym Targu i Podgórzu; 5 % %  łwow 
skie stow, urzędników kolei państwowych.

Z żydowskich Towarzystw zaliczkowych, posia 
dających największe zapasy wkładek oszczędno 
ści płaciły: 4%  Spar- & Creditverein w Drohoby­
czu; 4 —5%  Tow. kred. w Krakowie i Bank dla 
handlu i przemysłu w Stanisławowie; 5 '/ ,%  Com. 
Creditanstalt w Kołomyi; 5 —6n/„ Spar- & Credit­
verein w Kołomyi, Stow, bankowe w Przemyślu, 
Tow. eskontowe w Rzeszowie; 6%  Spar- & Cre­
ditverein w Stanisławowie.

Bez robienia nawet szczegółowych obliczeń, wiele 
z całego kapitału wkładkowego umieszczonych było 
na jaki procent, już z powyższych dat śmiało 
wnioskować wolno, że większa połowa wkładek 
oszczędności, powierzonych gal. stow, zaliczkowym 
jest obecnie oprocentowaną po 4—570 , a tylko 
wyjątkowo drobniejsze kwoty bywają oprocento­
wane wyżej 6%.

\ o t t i  a p o s t o ł o w i e  l i c h w y
Przez Tadeusza  Łopuszańskiego.

III.
Lepszemi rezultatami pochwalić się mogą sto 

warzyszenia pod względem gromadzenia wkładek 
oszczędności. Z końcem przeszłego roku stan tych 
wkładek doszedł już do poważnej kwoty 16 455.841 
złr., a z niej przypadało: na 141 stowarzyszeń 
chrześciańskich 11,220.258 złr. czyli 6 8 19JK, na 
133 stow, żydowskich 5,235 583 złr. czyli 31 '81# 
Z liczby chrześciańskich stowarzyszeń najwięcej 
wkładek oszczędności zgromadziły: stowarzyszenia 
zaliczkowe: w Sanoku 485.067 złr., w Łańcucie 
418.159 złr., w Krzeszowicach 396.858 złr., wChrza 
nowie 387.655 złr., Bank zaliczkowy we Lwowie 
368.099 złr., Tow. zaliczkowe: w Gorlicach 366.943 
złr., w N. Targu 348.173 złr., Tow. kredyt, ręko 
dzielników w Krakowie 322.344 złr. — Wyżej
200.000 złr. wkładek oszczędności spoczywało 
w Tow. zaliczkowem w Krakowie 270.455 złr. 
w Tow. zaliczkowem kolejowem we Lwowie 
292 571 złr., w Tow. zaliczkowych: w Podgórzu 
257.865 złr., w Krośnie 238.362 złr., w Oświęci 
min 219.494 złr., w Rzeszowie 218.316 złr., w Ja 
śle 204 661 złr. — Prócz powyższych zebrały po 
wyżej 150.000 złr. stowarzyszenia zaliczkowe 
w Dąbrowie, Drohobyczu, Jarosławiu, N. Sączu 
Przemyślu, Radziechowie i Złoczowie; zaś wyżej
100.000 złr. stowarzyszenia: w Brzesku, Brzozo­
wie, Dębicy, Glinianach Grybowie, Jaworowie 
Kołomyi, Lisku, Makowie, Rymanowie, Samborze, 
Sokalu, Stanisławowie (Tow. wzaj. kred. miesz 
czan), Strzyżowie i Tarnowie.

Z 38 stowarzyszeń, które po koniec 1893 roku 
zgromadziły najwięcej wkładek oszczędności, le­
żało 25 w zachodniej, a jedynie 13 we wscho­
dniej Galicyi, zaś z ośmiu, posiadających wkładki

żeńskiej w Sokalu; Piotra Leszczyńskiego nau 
czycielem szkoły ludowej w Krecbowcacb; Aure­
lię Teofilę Bergównę n łodszą nauczycielką dwu 
klasowej szkoły w Przecławiu; Józefa Wilka star 
szym nauczycielem 5 klasowej szkoły męskiej 
w Mielcu; Z fię Arbesbauerównę młodszą nauczy­
cielką 2 klasowej szkoły w Czukwi; Teklę Tał 
paszównę kierującą nauczycielką 2 klasowej szkoły 
w Czaszy nie.

4. Zamianować Dra Aleksandra Czuczyńskiego 
zastępcą nauczyciela w gimnazyum św. Anny 
w Krakowie i X. Michała Mryca zastępcą nau­
czyciela w IV gimnazyum we Lwowie.

5. Ustanowić trzecią posadę naucżyciela religii 
izrael. dla szkół ludowych w Tarnowie od 1 lu 
tego 1895 r.

6. Przekształcić 5 klasową szkołę męską w Gor­
licach na 6 klasową od 1 września 1895 r.

7. Wyłączyć kolonię na obszarze dworskim 
w Dołbej Wojniłowskiej ze związku szkolnego 
w Dołhej Wojniłowskiej i zorganizować osobną 
szkołę ludową na tym obszarze dworskim od 1 
lutego 1895 r.

8. Przyjąć do wiadomości sprawozdauie krajo­
wego inspektora szkolnego z lustracji szkoły re­
alnej w Tarnopolu.

9. Przyjąć do wiadomości sprawozdanie krajo­
wego inspektora szkolnego z wizytacyi szkół lu 
dowych w okręgu złoczowskim, szkoły wydziało 
wej żeńskiej w Tarnopolu, szkół 5 klasowej mę­
skiej i 6 klasowej żeńskiej w Brzeżanach i 5 kia 
sowych szkół w Podhajcach.

Otrzymujemy następujące pisma:
W myśl § 19 ustawy prasowej upraszamy Sza­

nowną Redakcyę o łaskawe umieszczenie w naj 
bliższym numerze Czasu następującego sprosto 
wania:

W numerze 286 Czasu z dnia 16 grudnia b. r. 
w artykule: „Nowi apostołowie lichwy" wspomina 
szanowny autor, że „statystyka stowarzyszeń udzia 
łowych za rok 1893, chociaż posiłkowała się cy­
frami bilansowemi z roku 1892, z lat nawet po 
przednich, z 295 podaje tylko daty o rozwoju i 
działalności 275 stowarzyszeń zaliczkowych. Z bra­
kujących 20, przypada 18 na żydowskie, 2 na 
ehrześciańskie, które to ostatnie (w Bełzie i Zło 
tym Potoku), nie wszedłszy w życie, o tyle jeno 
istnieją, iż nie wykreślono ich dotychczas z reje 
strów handlowych. Doniesienie to musimy spro 
stować o tyle, że 1) Towarzystwo nasze istnieje 
od roku 1881 i że od tegoż roku ciągle jak  naj 
pomyślniej się rozw ija; 2) że wedle dołączonego 
tu zamknięcia rachunkowego za rok 1893, wyka 
zało 2391 złr. 5 cent. czystego zysku; 3) że na 
leży do Związku stowarzyszeń zarobkowych i go 
spodarczych i jako takie podlega co roku kon 
troli tegoż Związku; 4) że w tym roku przystą­
piło do budowy własnego piętrowego gmachu i 
że wedle bilansu z roku 1893 obrót pieniężny 
wynosił 199,710 złr.

Z poważaniem:
Dyrekcya Tow. zaliczkowego w Bełzie, 
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograni­

czoną poręką.
Dziedzic. Jachimecki.

Szanowna Redakcyo!
W numerze 286 Czasu rozpoczęto drukować 

pod tytułem: „Nowi apostołowie lichwy" krucyatę 
przeciw tak zwanym żydowskim Towarzystwom 
zaliczkowym, przy której to sposobności nie po 
minięto i Towarzystwa jasielskiego. Ponieważ je­
stem prezesem Rady nadzorczej tegoż Towarzy 
stwa i gdy Towarzystwo to nie zasługuje na na­
zwę lichwiarskiego, przeto muszę na tej drodze 
przeciw temu postępowaniu zaprotestować. Nie 
czyniłbym tego, gdyby artykułu tego nie poda: 
dziennik tak poważny, za jaki poczytuję Czas.

Towarzystwo zaliczkowe pod firmą: „Towarzy­
stwo zaliczkowe dla handlu i przemysłu" płaci 
od wkładek 5%» a pobiera od pożyczek wekslo 
wych od firm protokołowanych po 6 —7 % , a 
w rzadkich wypadkach po 8 % ; zatem ni mniej, 
ni więcej jak Towarzystwa zaliczkowe na prowin 
cyi. Członkom swoim płaci dywidendę po 6%  
Gdzież tu są ślady lichwy? Towarzystwo to li 
czy 110 człouków, a między tymi jest połowa 
chrześcian. Księgi prowadzone są wyłącznie w ję 
zyku polskim, podobnież i korespondeneya. Na 
posiedzeniach posługujemy się tylko językiem 
polskim.

Kreślę się z poważaniem 
D r Steinhaus.

Sprawy szkolne.
Rada szkolna krajowa uchwaliła na posiedze 

niu z dnia 17 grudnia b. r.:
1. Wyrazić X. Feliksowi Rydlowi, przy sposo 

bności uwolnienia go z posady katechety szkoły 
wydziałowej żeńskiej w Tarnopolu, nznanie za 
gorliwą pracę nauczycielską na tej posadzie.

2. Zatwierdzić wybór Antoniego Mohra, nau 
czyciela 5 klasowej szkoły męskiej w Zaleszczy­
kach, na reprezentanta zawodu nauczycielskiego 
do rady szkolnej okręgowej w Zaleszczykach i 
wyznaczyć na drugiego reprezentanta zawodu nau 
ezycieUkiego do tejże rady Emeryka Niżyńskiego, 
nauczyciela kierującego 4 klasowej szkoły mie­
szanej w Tłustem.

3. Zamianować nauczycielami szkół ludowych: 
X. Aleksego Hrycyka, nauczycielem religii gr. 
kat. w szkole wydziałowej męskie) i 6 klasowej

Czas odnowić przedpłatę,
itóra wynosi z przesyłką pocztową w państwie 
austryackiem: na cały rok 24 złr., na pół roku 
12 złr., na kwartał 6 złr., na 1 miesiąc 2 złr. 
50 ct.; z przesyłką pocztową do N i e m i e c :  
na cały rok 56 mr., na pół roku 28 mr., na 
twartał 14 mr., na 1 miesiąc 6 marek.

W m ie jscu  wynosi prenum erata: rocznie 
20 złr., półrocznie 10 złr., kwartalnie 5 złr.. 
miesięcznie 1 złr. 80 ct.

m r *  Na żądanie odsyłany będzie miejscowym 
prenumeratorom dziennik do domu za odpowiednią 
dopłatą.

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne 
wypisanie nazwiska i miejsca odbioru, albo nade 
słanie dawnej opaski drukowanej z adresem.

Prenum eratę, którą przyjmuje Administracya 
Czasu w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, 
uajdogodniej i najtaniej przesyłać p r z e k a z e m  
p o c z t o w y m .

Cena Czasu zagranicą ogłoszona jest w tytule 
cażdego numeru.

Miejscową prenumeratę przyjmuje Admini­
stracya Czasu, tudzież ajeneye pp. Ignacego 
Herza, biuro dzienników i ogłoszeń przy placu 
Maryackim 1. 9, handel Niemojowskiego w Su­
kiennicach pod 1. 28, księgarnia St. A. K rzy­
żanowskiego w Rynku głównym, handel Ba­
jeru przy ul. Grodzkiej, Ringera przy ul. 
Grodzkiej, handel K re tschm era , główna tra ­
fika w Rynku głównym Bióro dzienników 
Piać Maryacki Nr 2 i u p. M ańkowskiej 
w Sukiennicach.

P P .  Prenumeratorowie Czasu we 
Lwowie zechcą składać przedpłatę na miej 
scu w biurze dzienników przy ulicy Karola 
Ludwika l. 9.
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Nową powieść 
Henryka Sienkiewicza

osuutą na tle dziejów apostolstwa chrześciańskiego 
pod tytułem:

zaczniemy drukować w odcinku naszego pisma 
w ciągu pierwszego kwartału 1895 r. 

Upraszamy więc o wczesne nadsyłanie przed 
płaty, abyśmy mogli unormować nakład. Dla opó 
żniających się z przedpłatą, mogłoby nam zabra 
knąć numerów z początkowemi fejletonami: „<luo 
Vadis.‘*

H R O M I H A .
K raków  22 grudnia. 

— llastępny Numer „Czasu" wyj. 
dzie, x powodu w ig ilii Bożego Naro­
dzenia, w p on ied zia łek  dnia 34  b. m 
o godz. 3 po południu .

—  Zapiski osobiste. JE . p. minister Jaworski 
przybył wczoraj wieczorem do K rakow a, zkąd dziś 
rano odjechał do Lwowa. —  JE . prezes Kola poi 
skiego Zaleski przejechał wczoraj wieczorem z Wie 
dnia do Lwowa.

—  Posiedzenia  naukowe. Młodsi lekarze szpi 
talni (sekundaryusze i praktykanci) postanowili za 
przyzwoleniem dyrekcyi, a  zachęceni przez grono 
prymaryuszów, począwszy od roku 1895, odbywać 
w szpitalu św. Łazarza w Krakowie posiedzenia nau 
kowe raz na miesiąc. Na porządku dziennym tych 
posiedzeń będą: 1) demonstracye uwagi godnych 
przypadków chorobowych; 2) sprawozdania z prze 
biegu chorób leczonych w szpitalu ; 3) spostrzeżenia 
nad sposobami leczenia, w szpitalu zastosowanemi 
4) wyzyskanie umiejętne statystyki szpitalnej. W po 
siedzeniach tych wezmą sta ły  udział prym aryusze 
dyrektor. M ateryał opracowany na tych posiedzeniach 
będzie w stosownych razach mógł służyć później za 
przedmiot wykładu w Towarzystwie lekarskiem kra 
kowskiem.

—  W Czytelni katolickiej zgromadziła ostatnia 
czwartkowa pogadanka niezwykle licznych uczestni 
ków. Rozpoczął ją  X. kan. Dr P e l c z a r ,  kreśląc 
na podstawie obszernych i szczegółowych informacy i  

genezę, rozwój, organizacyę i dążenia socyalistów ga 
licyjskich. Był to zatem dalszy ciąg rozstrząsań 
czwartku poprzedniego. Słusznie wychodząc z założę 
nia, iż pierwszym warunkiem jakiegokolwiek działania 
jest dokładna znajomość terenu i czynników, z ja 
kimi się ma do czynienia, mówca wyczerpująco opra­
cował przedmiot i przedstawił go w formie nader wy 
twornej i zajm ującej. W dyskusyi prof. 8zymon Ma- 
tusiak  wskazał na organizacyę, szerzącą się wśród 
młodzieży uniwersyteckiej, a sięgającą już i do uczniów

szkół średnich, i ż ą d a ł, aby na ten groźny objaw 
baczną zwracali uwagę nauczyciele i kierownicy szkół. 
W szak z tej, szkodliwemi wpływami zatruwanej dziś 
młodzieży, ma składać się kiedyś społeczeństwo. Za­
bierali następnie g łos: prof. Graczyński, p. Zalański, * 
XX kan. Bukowski, Badeni, Caputa i Jeż, a  wreszcie 
p. Jan  Staszczyk, który wspomniał, iż m yśli o za­
wiązaniu Stowarzyszenia katolickich robotników i wy­
pracował nawet w tym celu s ta tu t; do jego rozpa­
trzenia i przedyskutowania zaprosił członków Czytelni 
na sobotę wieczór. Najbliższa pogadanka, ze względu 
na święta, odbędzie się dopiero 3 stycznia o godz.
7 wieczorem. Z naszej strony pozwolimy sobie zwró­
cić uwagę, iż gdy w każdy prawie czwartek odby­
wają się posiedzenia Rady m. K rakow a, byłoby po- 
żądanem ty le pouczające i zajmujące pogadanki prze 
łożyć z czwartku na iuny dzień tygodnia, dla umo- 
żebnienia w nich udziału radcom miejskim.

Pamiętajmy o ubogich. Już się rynek umai! 
choinkami, ruch świąteczny miasto napełnia, a w sa­
mem powietrzu zda się drgać świąteczne rozradow a­
nie. W tej porze zebrań rodzinnych i dziecięcych 
radości, w miarę zstępującego do nas pokoju, rośnie 
i zasób dobrej woli. Niechże się ona zwróci prze- 
dewszystkicm ku najbiedniejszym , aby promieniem 
szczęścia rozświecić ich złą dolę. A gdzież ich szu­
kać, jeśli nie w przystani ostatecznej nędzy, w tej 
o g r z e w a l n i  B r a t a  A l b e r t a ,  o tej porze za ­
wsze najbardziej zaludnionej rozbitkami życia. Sztuka 
chrześciańska z upodobaniem odtwarza pam iętny cud 
z życia św. D om inika, gdy w chwili zupełnego nie­
dostatku, nagle pojawili się Aniołowie Pańscy z ko­
szami cbleba i żywności, aby uczęstować miłośników 
ubóstwa niebieskimi daram i. Niechże podobni anio­
łowie zjawią się przed wilią w ogrzew alni, usuwa- 
ąc troskę z czoła opiekuna dbałego o świąteczne 

pociechy dla przygarniętej przez się drużyny. —  
W ielki t a m , zupełny niedostatek p an u je , je ś li zna­
lazł się dach dla bezdomych, niema środków do zgo 
towania im jakiejbądż wilii. —  Odzywając się do 
serc, m ięknących o tej porze tysiącem  drogich wspo­
mnień, ufamy, iż nie napróżno potrzeby ogrzewalni 
przypomnimy naszym czytelnikom.

—  Izba handlowa i przem ysłowa odbędzie posie­
dzenie dnia 27 b. m. o godz. 5 po południu. Na po­
rządku dziennym jest sprawozdanie sekretarza z czyn­
ności biura, oraz sprawozdanie z ostatniej sesyi Rady 
kolejowej i z czynności komisyi spirytusowej.

—  Dorn akademicki. W ykaz XXXII składek i d a ­
rów na budowę Domu akademickiego w Krakowie. 
Dar bezimienny 100 złr. na książeczkę Kasy oszczę­
dności N r 147 .176 , dochód z wieczorku w Szcza­
wnicy, nadesłany przez prezesa klubu szczawnickiego 
JW . radcę Olszewskiego 50 złr.; n ag . farm. K. W i­
szniewski 30 złr.; M. Zahraduik, mag. farm. w Zło­
czowie 20 złr.; A. Szafrański 10 złr.; A. Gramaty 
kowa 6 złr ; nadradca T arłow sk i, docent Dr Bos- 
sowski, J . Mieroszowski po 2 złr.; J . F ischer 1 złr.; 
A. G. 70 ct.; kupony od losów państwowych 10 złr. 
Razem zebrano od d. 14 sierpnia 1894 r >ku kwotę 
233 złr. 70 ct.

Obywatelski komitet opiekuńczy Domu akadem i­
ckiego składa za te  dary  serdeczne podziękowanie, 
a zarazem prosi o uprzejme nadesłanie niezwróco- 
conycb dotąd list składkowych.

Prof. D r Edward Korczyński.
—  Na rzecz  krak. Tow. oświaty ludowej z ł i -  

źyli: JE . X . arcybiskup Morawski 50 złr., Antoi i 
hr. Wodzicki 30 złr., Mieczysław lir. Iiey 25 z ł r , 
Antoni lir. Potocki i D r Stanisław Larysz N iedziel­
ski po 20 złr., p. August G orayski, X. D r Alojzy 
Góralik i p. E. Micewski po 10 złr., Dr Józef Mi­
lewski i p. Karol Wójcik po 6 złr., p. J . Krzemień, 
p. G. Romer po 5 złr., X. Józef Ham erlak 4 z ł r , 
X. J. Łabaj i p. F ranc. Urbańczyk po 3 złr., X. M. 
Dzierżyński, X. A. T enczar, X. Karol F ischer, p. 
Edmund K lem ensiewicz, X. A. O chm ański, X. J. 
W ajda, X. Szczęsny Rudnicki po 2 złr., X. Kryza, 
X. Galski, p. Józef G łuszkiew icz, X D r Smoczyń­
ski, X. A. Kondolewicz, Dr J . Leniek, p. W anda 
Younga, p. Józ. fa Sokalska, Dr August Sokołowski, 
p. E. Pausza, X. Józef Szewczyk, X. M. Piątkow ski, 
X. J. S tacbyrak po 1 złr., nauczyciele gimnazyalni 
w Jarosław iu za pośrednictwem Administracyi C zasu  
2 63 złr., Dyrekcya policyi im. p. Wł. Jaworowskiego 
znaleźne 2 30 złr., p. Dr W. D. wygrane w karty  
w dniu Hi grudnia 3 złr.

—  W i l i a  dla członków w tutejszem Towarzystwie 
giinnastyeznem „Sokół" odbędzie się ju tro  w nie­
dzielę o godoinie 7 wieczorem w sali stowarzyszenia.

—  Oszustka. Pewna osoba, wydalona z nowieyatu 
Karmelitanek Bosych w Krakowie na Wesołej — 
jak  się dowiadujemy —  jeździ po Galicyi i kwestuje, 
jakoby na rzecz Zgromadzenia, bez żadnego do tego 
upoważnienia od władzy duchownej. Jesteśm y proszeni 
o przestrzeżenie, że Zgromadzenie Karm elitanek Bo­
sych , jakkolwiek ubogie, nie kw estuje, nikogo na 
kwestę nie wysłało, ani niema zwyczaju wysyłać.

—  EWidencya katastru. W celu przyjmowania 
zgłoszeń co do zaszłych zmian w posiadaniu grun­
tów , tudzież w celu innych urzędowych czynności 
dla utrzym ywania ew idencyi, urzędnik pomiarów 
obecny będzie w lokalu urzędu ewidencyjnego w K ra 
kowie ulica Kanonicza, w dniach 2, 3, i 4 stycznia 
1895 r.

—  „Harmonia" odegra ju tro  w sali wystawy 
Sztuk pięknych o g. wpół do 1 w południe kilka 
utworów na instrum entach smyczkowych. W stęp dla 
członków „Harm onii" za okazaniem akcyi.

— Ś lizgaw ka na stawie zwierzynieckim po kilku­
dniowych roztopach i odwilży na nowo otw artą zo­
stała. Podczas jutrzejszej zabawy przygrywać będz e 
po południu muzyka wojskowa. Bilety sezonowe można 
nabywać w handlu p. J. Miki w Rynku głównym. 
W drugie święto Bożego Narodzenia przygrywać bę­
dzie również muzyka wojskowa. Zarząd poczynił 
ulepszenia dla wygody publiczności tak na stawie 
dużym, jakoteż i dla uezących się na stawie mniej­
szym.

—  Na Cele Stowarzyszenia nauczycielek złożył 
prof. Dr Kostanecki za pośrednictwem p. rektorom ej 
Browiczowej 2 złr.

—  Przeniesienia. D yrekcya poczt i telegrafów 
we Lwowie przeniosła asystentów pocztow ych: Ma­
ryana Tomkę z Krakowa do Z akopanego , Adama 
Jezierskiego ze Stanisławowa do K rakow a, a Stan. 
Antosza z Zaleszczyk do Kołomyi.

—  Dr Ferdynand Źródłowski, em. profesor uni­
w ersytetu lwow skiego, autor wielu poważnych i 
w świecie naukowym wysoko cenionych prac głównie 
z zakresu praw a rzym skiego, zmarł we Lwowie na 
porażenie mózgu.

—  Ś w ięcen ie  niedzieli w dniu 2 3  bm. Wiener 
Z>g ogłasza rozporządzenie p. m inistra h an d lu , wy­
dane w porozumieniu z p. ministrem spraw  wewnę­
trznych oraz p. ministrem wyznań i oświaty, na 
mocy którego dawniej wydane rozporządzenie (z d. 
7 grudnia 1894 r. Dz. p. p. Nr 231) o pozwoleniu 
na pracę w niedzielę w dniu 23 bm., o ty le zostaje 
zm ienione, iż te  przedsiębiorstwa handlowe, które 
nie robią użytku z pozwolenia na pracę w god ii-



CZAS z Niedzieli 23 Grudnia 1894.

nach od 12 do 3 w południe, mogą w miejsce tych 
godain pozostać otwartemi w godzinach od 3 do 
popołudniu.

— Stagnacya w handlu drzewem. Jeden z dzien­
ników warszawskich pisze: Niebywała stagnacya za­
panowała w handlu drzewem w południowej części 
Królestwa Polskiego. —  Stało się to z powodu zna 
cznego obniżenia cła na drzewo w klocach i wszel­
kie materyały drzewne w Prusiech. Że zaś w G-ali- 
cyi cena na drzewo znacznie jest niższa od cen 
w Królestwie, więc w r . b. prawie wyłącznie holo­
wano budulec Wisłą do Prus z Galicyi. Najbardzie, 
ucierpiały na tern wielkie tartaki w Częstochowie, 
Olknszu i Miechowie, które, żeby mogły wytrzymać 
konkurencyę z drzewem galicyjskiem, będą zmuszone 
obniżyć cenę swych wyrobów. Kompetentni przypu 
szczają, iż obniżka cła powstrzyma na pewien czas 
w Królestwie Polskiem, choć w części wycinanie 
lasów.

— Sprawy O napisy. Czytamy w warszawskie 
Gazecie Polskiej: W sądzie gminnym 3 okręgu no- 
wominskiego rozstrzygniętą została sprawa p. Moesa- 
Oskragiełły na skutek protokółu straży ziemskiej, po­
ciągniętego do odpowiedzialności sądowej z artykułu 
29 ustawy o karach, wymierzonych przez sędziów 
pokoju, mianowicie za to, iż na parkanie, otaczają 
cym las, należący do p. Oskragiełły, znajdował się 
napis w języku polskim, zabraniający wejścia, i że 
p. Oskragiełło, pomimo niejednokrotnych ostrzeżeń, 
otrzymanych od straży, nie chciał tego napisu poi 
skiego usunąć. Sąd gminny wyrokiem jeszcze z dnia 
26 sierpnia skazał p. Oskragiełłę na 60 k. grzywien 
za niewykonanie prawnych żądań policyi, lecz zjazd 
sędziów pokoju 1 okręgu gub. warszawskiej, na sku 
tek skargi kasacyjnej, uchylił tenże wyrok, z zasady, 
iż sąd gminny nie sprawdził słuszności wymagań po­
licyi. Sprawa skutkiem tego przesłana została do sądu 
gminnego 1 okręgu nowomińskiego dla ponownego 
osądzenia.

W imieniu oskarżonego wnosił obronę adw. przy­
sięgły J. M. Kamiński, i dowodził, że niema takiego 
przepisu, któryby w Królestwie Polskiem nakazywał 
mieć szyldy lub napisy w języku rosyjskim na tery- 
toryum, w granicach swojej posiadłości prywatnej 
Sąd gminny uznał, że na władzy policyjnej oskarża­
jącej ciąży obowiązek wskazania sądowi artykułu 
prawa lub rozporządzenia władz administracyjnych, 
któremu oskarżony poddać się winien, ponieważ zaś 
władza oskarżająca nie wskazała przepisu, zabrania­
jącego umieszczania w prywatnych posiadłościach na­
pisów w języku polskim, czyn oskarżonego nie za 
wiera w sobie uchybienia rozporządzeniom policyi. 
Z tych zasad sąd gminny uwolnił p. Oskragiełłę od 
wszelkiąj odpowiedzialności. *-n> \ \V :

—  Zapisy. Zmarła w Warszawie śp. Julia fikiel 
towa, b. właścicielka hotelu Krakowskiego, poczyniła 
zapisy następujące: na rzecz kasy imienia Mianow 
skiego 60.000 r s . , sumę pozostającą pod doży wo 
ciem; dla domu schronienia paralityków im. Sobań 
skiego 30.000 rs ., dta domu schronienia kalek nie­
uleczalnych gminy ewangielickiej 20.000 rs., dla 
Towarzystwa pań miłosierdzia św. Wincentego ś 
Paulo 20 000 rs., dla zakładu „Rodziny Maryi* 3 
tysiące rs., dla Przytuliska 3.000 rs., na wykończe­
nie budowy kościoła WW. Świętych 10.000 rs., na 
sałożenie dwu kas pożyczkowych dla rzemieślników 
10.000 rs., na restauracyę kościoła Przemienienia 
Pańskiego 1.000 rs., dla schronienia nauczycielek 3 
tysiące r s . , na założenie dziewięciu kas pożyczko 
wych dla rzemieślników 46.000 rs. —  Oprócz tego 
zmarła poczyniła różne legaty dla osób prywatnych, 
Wszystkie te zapisy, jak słyszeliśmy, mają uledz 
znącznej redukcyi z powodu, że na ich pokrycie 
masa czynna spadku nie wystarczy.

— Spadek cztero-milionowy. Z Petersburga tele 
gratują do Knryera Warsz.: W dniu 24 b. m. roz­
pocznie się rozprawa apelacyjna w sensacyjnym pro­
cesie cywilnym pomiędzy książętami Stefanem, Kon­
stantym i Władysławem Lubomirskimi a hr. Siguirem, 
radcą ambasady francuskiej we W iedniu, w sprawie 
spadku po księciu Lubomirskim w Paryżu. Cały spa­
dek wynosi 4 miliony. Pretensya Siguira wynosi 
40.000. Od Siguira zażądano kaucyi w sumie 66 000, 
W sprawie tej przeprowadzona była koresponden- 
cya dyplomatyczna. Francuski minister spraw zagra 
nicznych, Hanotaux, przysłał notę, w której żądał 
zrównania poddanych francuskich z rosyjskimi w kwe 
styi kaucyj sądowych. Ze strony książąt Lubomir­
skich w procesie staje Spasowicz, ze strony przeci­
wnika Winterhalter.

—  Bicykle a  duchowieństwo. Z Rzymu piszą do 
Pol. Corresp.: Kongregacya obrządków ma się zająć 
obecnie kwestyą, czy duchownym ma być dozwolone 
nżywaaie bicyklów. Kongregacya otrzymała w tym 
przedmiocie dwa memoryały: jeden pochodzi od ar­
cybiskupa Medyolanu kard. Ferrariego i oświadcza 
się przeciwko zezwoleniu, drugi zaś od biskupa Cre­
mony, mBgra Bonomellego, który zaznaczył, że uży­
wanie bicyklów może oddać wielkie usługi, zwłaszcza 
duchowieństwu wiejskiemu. Wśród członków kongre 
gacyi zdania są także podzielone; decyzya dotych­
czas nie zapadła.

—  Godność feldmarszałków zaprowadził w Rosyi 
Piotr W. Od tego czasu było ich 53. Jedni otrzymy­
wali ją na polu walki; drudzy po skończonej kam­
panii „za okazane męstwo* lub „za niejednokrotne 
pokonanie nieprzyjaciela;* inni „za długą służbę cy­
wilną lub wojskową;* nareszcie byli i tacy wybrańcy 
loan, jak Razumowscy za Elżbiety, którzy zasług wo­
jennych wcale nie mieli, a tą  rangą byli odznaczeni. 
W wieku XIX było feldmarszałków w Rosyi, oprócz 
cudzoziemców, tylko 13. Za Aleksandra I  —  4 ,  za

Mikołaja I —  4, za Aleksandra II — 4 i za rzą­
dów obecnego cara — 1. Za Aleksandra III godno­
ści tej nikomu nie nadano. Aleksander II godność tę 
nadał po kampanii tureckiej r. 1878— 1879 w. księciu 
Mikołajowi Mikołajewiczowi (starszemu) i w. ks. Mi­
chałowi Mikołaje wieżowi. Z uczestników tej kampanii 
odznaczony został teraz Hurko, który pierwszy rozpo­
czął akcyę wojenną za Dunajem, dokonał przejścia 
Bałkanów, odniósł zwycięztwo pod Górnym Dubnia 
kiem, czem się przyczynił do upadku Plewny, a 
w końcu odniósł zwycięztwo w okolicach Filipopola, 
które zamknęło kampanię zabałkańską.

— Hipnotyczne małżeństwo. Sąd przysięgłych 
w Monachium uwolnił hypnotyzera Czyńskiego od za­
rzutu zbrodni przeciwko moralności, skazał go jednak 
za przestępstwa przeciw ustrojowi społecznemu i za 
sfałszowanie dokumentów na 3 lata więzienia i 6 lat 
utraty praw honorowych. Sześć miesięcy, przez które 
siedział Czyński w więzieniu śledczem, zostały doli 
czone do kary.

— Zjazd rodziny Rothschildów miał onegdaj miej 
see w Frankfurcie nad Menem, z okazyi pogrzebu 
baronowej Ludwiki Rothschild, która zmarła tam 
w 81 roku życia. Oprócz przedstawicieli berlińskich 
i wiedeńskich Rothschildów, znaleźli się tam jeszcze 
w gronie krewnych: książę i księżna de Grammont 
z baronówną Jeanne de Rothschild, córką Jamesa 
Rothschilda, dalej książę de Wagram ze swą mał­
żonką, wreszcie z Londynu lord i lady Rothschild 
Zwłoki zmarłej pochowano w Frankfurcie, obok mę 
ża, barona Mayera Rothschida.

Repertuar t e a t r u  m iejsk iego  
w K rakow ie.

W niedzielę 23 b. m .: Hamlet, tragedya w 5 
aktach W. Szekspira (przedstawienie popularne).

W p o n i e d z i a ł e k  i we w i ó r e k  przedstawienie 
zawieszone.

We środę 26 b. m .: Kościuszko pod RaclawU 
cami, obraz historyczny w 7 obrazach Lasoty.

— Dnia 21 grudnia pochmurno, mglisto; termometr 
od — 6-8 doszedł do —4 -2 C. Barometr się podnosi; 
o godz. 7 rano dnia 22 grudnia stan jego był 745‘1 
mm., termometru — 1 0  C. Wiatr zachodni.

W niedzielę dnia 23 grudnia: św. Wiktoryi p.; 
w poniedziałek 24 b. m .: W igilia; św. Adama i Ewy.

Ruch artystyczny i umysłowy. 
Józefa Czecha Kalendarz Krakowski

na rok 1895.
Wśród licznych i coraz więcej mnożących się 

wydawnictw kalendarzowych, jak Polska długa 
i szeroka, Kalendarz Krakowski Czecha najwy­
bitniejsze zajmuje miejsce. Oczywiście nie wchodzą 
tu w rachubę owe „humorystyczne* kalendarzyki, 
któremi zarzuca nas Warszawa, a nawet Lwów, 
ale między innemi, sit venia verbo, powatniejszemi 
kalendarz ten istotnie jest najpokaźniejszy,zwłaszcza 
co do treści. Pisząc corocznie o tern wydawnictwie, 
jako nam najbliższem, trudno, abyśmy się nie po­
wtarzali, a tern samem niepodobna i w tym roku 
nie podnieść tej głównej zalety wydawnictwa Ka 
lendarza Czecha, to jest dbałości o czytelnika, aby 
miał przed sobą metylko wyczerpujące w każdym 
kierunku wskazówki informacyjne, ale także po 
żyteczną, zdrową, moralną strawę, której nie trzeba 
przed młodymi chować, i aby Kalendarz, jako po 
radnik, którego się co chwila potrzebuje, bez obawy 
ojców rodzin mógł leżeć zawsze na stole.

W tym roku znowu Dr Daniel Wi e r z b i c k i  
daje nam popularnie i barwnie napisany artykuł: 
„O pomiarach odległości ciał niebieskich;* p. Dr 
Klemens B ą k o w s k i ,  który bada przeszłość sta­
rej Stolicy Polski, a tak sympatycznie włada pió­
rem, opisuje „Dawne urządzenia miasta Krakowa 
(1257—1796);“ Kornel U j e j s k i  podaje kantatę 
swoją, ułożoną w stuletnią rocznicę przysięgi Ko­
ściuszki; dalej spotykamy się z wyczerpującą 
„Kroniką krakowską za rok 1894“ i z „Kroniką 
żałobną“ z tegoż roku, kilku portretami ozdobioną. 
Po wszystkich najpotrzebniejszych i potrzebnych 
informacyach, podany jest znów S z e m a t y z m  
k r a k o w s k i  i W y k a z  d o m ó w  m i a s t a  K r a ­
k o wa ;  oba te działy, opracowane, jak zwykle, 
sumiennie i starannie, czynią Kalendarz Czecha 
książką bardzo pożyteczną. Nie pominięto też w tym 
roku wiadomości o podatkach i należytościach rzą­
dowych, tabel stemplowych, taryfy podatku akcy­
zowego i t. p., informacyj w codziennem życiu 
niezbędnych. Oczywiście, w pierwszym rzędzie jest 
właściwy kalendarz polski, ruski i żydowski, są 
zwroty kalendarskie, zaćmienia i rozmaite daty, 
tyczące się słońca i księżyca, ale to się rozumie, 
że jest, bo w Kalendarzu być powinno. Jednem 
słowem rocznik sześćdziesiąty czwarty nie ustę­
puje w niczem swoim poprzednikom, musi go 
więc to samo, co tamte, spotkać życzenie; aby 
się znalazł w ręku każdego, kto rzecz dobrą i po­
żyteczną popiera, i aby miał wielu, wielu jeszcze 
następców.

Telegramy własne „Czasu*.
W iedeń 22 grudnia. W tutejszem Towarzy­

stwie lekarskiem wypowiedział prof. Widerhofer

odczyt o surowicy leczniczej. Prof. Widerhofer 
oświadczył, że według jego niezłomnego przeko 
nania, opartego na doświadczeniach, surowica wy 
wiera nadzwyczaj pomyślny skutek głównie w pierw 
szych dniach dyfieryi i bardzo znacznie zmniej 
szy śmiertelność choroby. Oprócz tego stwierdzić 
może prelegent, jakkolwiek z mniejszą stanowczo­
ścią, że nie dostrzegł wcale zgubnego wpływu su 
rowicy na organizm dziecięcy; lokalny zaś wpływ 
niepomyślny da się zredukować do zera.

W iedeń 22 grudnia. Do Polit. Corresp. piszą 
z Rzymu, że nieprawdziwą jest rozszerzana przez 
rzymskie dzienniki wiadomość, jakoby w Kon 
stantynopolu miała być utworzona nuneyatura pa­
pieska i jakoby rozpoczęto w tym przedmiocie 
rokowania pomiędzy Watykanem a Portą.

Ojciec św. wystosował do episkopatu anstrya- 
ckiego pismo, wzywające katolików Austryi do 
składek na instytucye, jakie mają być utworzone 
dla dobra katolickich wschodnich Kościołów.

Petersburg 22 grudnia. Nowosti donoszą, 
iż hr. Paweł Szuwałow w tych dniach wyjeżdża 
do Warszawy.

Peteresb. Listok zapewnia, że wyjazd hr. Szu- 
wałowa do Warszawy nie nastąpi wcześniej, jak 
1 stycznia 1896 r.

Telegramy biura koresp.
W iedeń 22 grudnia. Na wczorajszem wie 

czornem posiedzeniu Izby panów, odwołał się mi­
nister handlu do Izby, aby przyjęła ustawę o spo­
czynku niedzielnym, która jest koniecznym kro 
kiem dla uszczęśliwienia ludności. Po mowie mi­
nistra, przyjętej żywymi oklaskami, uchwaliła Izba 
bez dyskusyi ustawę w drugiem i trzeciem czy­
taniu.

Następnie prezes gabinetu ks. Windischgr&tz 
oświadczył, iż z najwyższego upoważnienia zostaje 
Rada państwa odroczoną.

Zagrzeb 22 grudnia. W sejmie toczyła się 
w dalszym ciągu dyskusya budżetowa. Przema­
wiał między innymi dep. Gjurkowicz, który o 
świadczył, że nie zna innego prawa państwowe­
go, oprócz państwowego prawa krajów korony 
węgierskiej i ugody Kroacyi z Węgrami. Wszel 
kie odwoływanie się do historyi i do narodowych 
praw nie może mieć tego znaczenia, co ugoda 
z roku 1868. Na tej wyłącznie podstawie można 
dążyć w miarę okoliczności do odzyskania Dalma- 
cyi. Mówca potępił spór między Serbami a Kroa 
tami i wezwał do zaniechania takowego. Rząd 
obecny nie ustąpi przed napaściami opozycyi, po­
zostanie wiernym zasadom realnej polityki i wy­
strzegać się będzie wszelkiego marzycielstwa.

Berlin 22 grudnia. Tutejsza ambasada ture­
cka oświadcza, że rozszerzana przez Londyn wia­
domość o niepokojącem zasłabnięciu sułtana na 
ostrą newralgię jest nieuzasadnioną i fałszywą.

M onachium 22 grudnia. Neuste Nachrich- 
ten donoszą, że Czyński wniesie do trybunału 
Rzeszy rewizyę przeciwko skazującemu go wyro­
kowi.

Paryż 22 grudnia. Rada wojenna rozpoczęła 
wczoraj o godzinie 1 dalszy ciąg rozprawy w pro­
cesie Dreyfusa. Przesłuchano 12 świadków odwo 
dowych. Przebieg rozpraw jest trzymany w ści­
słej tajemnicy. Twierdzą, że oskarżony jest bar­
dzo przygnębiony. Wyrok zapadnie dziś. Plac 
przed gmachem sądowym jest zupełnie pusty.

P a r y ż  22 grudnia. Przed sądem policyi po­
prawczej stanął wczoraj niedawno w dzielnicy 
Marboeuf wskutek podejrzenia o szpiegostwo are 
sztowany były porucznik kawaleryi pruskiej, Schne- 
beck. Przeciw jego wspólnikowi Casselowi zostało 
śledztwo zaniechane. Schnebeck ma lat 31, jest 
wysoki, smukły i elegancko ubrany. Wniosek o- 
brońcy o ośmiodniowe odroczenie rozprawy został 
przez trybunał odrzucony. Oskarżony oświadczył 
na to, że nie chce brać dalszego udziału w roz­
prawie i zostaje wyprowadzony z sali. Sąd uchwa­
lił natychmiastowe przeprowadzenie postępowania 
in contumaciam i uznał rozprawę za tajną.

Oskarżony Schnebeck został uznany winnym 
ogłoszenia całej teki dokumentów i pism odnoszą 
cych się do obrony kraju i skazany na 5 lat wię­
zienia i 5000 fr. grzywny. Zastosowano możliwie 
najwyższy wymiar kary,

Petersburg 22 grudnia. Według doniesienia 
pism nie uda się hr, S z u w a ł o w  do Warszawy 
dla objęcia swego nowego stanowiska przed dniem 
2 stycznia.

Cesarz Mikołaj nadał byłemu ambasadorowi 
Austro-Węgier, hrabiemu Wolkensteinowi order św. 
Andrzeja.

Petersburg 22 grudnia. Prawit. Wiestnik 
donosi, że cesarz wypowiedział na posiedzeniu 
komitetu budowy kolei syberyjskiej następującą 
mowę:

Panowie! Podjęcie budowy kompletnej kolei sy­
beryjskiej jest jednym z największych czynów peł­
nego chwały panowania mego nigdy niezapomnia­
nego ojca. Przeprowadzenie tego przedsięwzięcia, 
wyłącznie pokojowego i kulturnego jest nietylko 
moim świętym obowiązkiem, ale także mojem ser- 
decznem życzeniem, tem więcej, że ta sprawa zo­
stała mi przekazaną przez mego drogiego ojca. 
Spodziewam się, że przy waszem współdziałaniu, 
zaczęta przez niego budowa syberyjskiej drogi 
żelaznej, zostanie tanio a przedewszystkiem szybko 
i dobrze ukończoną.

Według urzędowego sprawozdania wynosi dłu 
gość wszystkich dotąd w Syberyi wybudowanych 
linii kolejowych 1518 wiorst, tj. nieco mniej niż 
czwarta część całej linii.

Petersburg 22 grudnia. Według doniesienia 
dzienników, przywiozło nadzwyczajne poselstwo 
tureckie dla cesarza i cesarzowej order Imtiaz, 
względnie Szefakat najwyższej klasy.

Zofia 22 grudnia. Utrzymują, iż Stoiłow, któ­
remu ponownie powierzono utworzenie nowego ga­
binetu, zamierza w składzie tego gabinetu uwzglę­
dnić tylko przedstawicieli tych stronnictw, które 
stanowiły większość sobrania z wykluczeniem Ra- 
dosławowa i jego stronników. Odnośny ukaz spo 
dziewany jest w najbliższym czasie.

Zofia 22 grudnia. W kołach kompetentnych 
zapewniają, że Radosławów, któremu, jak wiado­
mo, powierzona została misya utworzenia nowego 
gabinetu, przedstawił dwie kombinacye. Pierwsza 
polegała na złożeniu gabinetu ze stronników Ra- 
dosławowa i Zankowa pod warunkiem, że ci osta­
tni popierać będą w sobraniu zwolenników Rado- 
sławowa. Po rozbiciu się tego projektu uczynił 
Radosławów propozycyę, aby większość tek obsa­
dzić jego stronnikami, a nadto przyjąć do nowego 
gabinetu jednego lub dwóch konserwatystów. — 
Kombinacya ta rozchwiała się wskutek niezgo­
dności ze stosunkiem głosów w sobraniu, w któ- 
rem partya Radosławowa jest w mniejszości, tak 
że koniecznem następstwem utworzenia tego ro­
dzaju gabinetu byłoby rozwiązanie sobrania. 
Okoliczność ta skłoniła księcia do udzielenia od 
mownej odpowiedzi, poczem Radosławów złożył 
mandat utworzenia gabinetu. Nowy gabinet, złożony 
pod prezydyum Stoiłowa, rozporządza stałą wię­
kszością.

Zofia 22 grudnia. Ajencya bałkańska donosi: 
Ponieważ Radosławów nie był w stanie utworzyć 
gabinetu, została misya ta powierzoną dotychcza­
sowemu prezydentowi ministrów Stoiłowowi. Skład 
nowego gabinetu jest następujący: Stoiłow obej­
muje prezydyum i sprawy wewnętrzne; Naczowicz 
sprawy zagraniczne; Geszow finanse; pułkownik 
Petrow wojnę; Veliczkow (dotąd roboty publiczne) 
oświatę; Minczewicz, dotychczasowy ajent dyplo­
matyczny w Wiedniu (konserwatysta) sprawiedli­
wość; Madjarow (unionista) roboty publiczne.

Zofia 22 grudnia. Na wczorajszem posiedze­
niu sobrania nowy gabinet został przyjęty żywymi 
oklaskami. Sobranie uchwaliło zasady projektu 
ustawy, dotyczącej ogólnej amnestyi.

Belgrad 22 grudnia. W procesie Cebinacza 
zakończono wczoraj przesłuchanie oskarżonego Do 
irosława Ruzicza, a rozpoczęto przesłuchiwanie 
Stanojewicza. Wszyscy obwinieni wypierają się 
czynów, zarzucanych im w akcie oskarżenia i 
iwe8tyonują prawdziwość zeznań Cebinacza.

Bukareszt 22 grudnia. Jenerał rosyski, Ku- 
tuzow, notyfikował wczoraj królowi na uroczystej 
audyencyi wstąpienie na tron cesarza Mikołaja II. 

Izba uchwaliła adres 70 głosami przeciw 32. 
Ateny 22go grudnia. Wczoraj dało się ucznć 

w Atalauti silne trzęsienie ziemi, połączone ze stra­
szliwym podziemnym bukiem.

Londyn 22 grudnia. Biuro Reutera donosi 
z Shanghai pod datą wczorajszą: Z dobrego źró­
dła dochodzi wiadomość, że bezpośrednie roko­
wania pokojowe pomiędzy Pekinem a Tokio są 
w toku.

Flota japońska wraz z okrętami transportowemi 
odpłynęła z Port Arthur w południowym kierunku. 
Przeznaczenie jej niewiadome.

Londyn 22go grudnia. Biuro Reutera donosi 
z Tientsin, że rząd chiński po dłuższem wahaniu 
się i oporze postanowił wysłać pełnomocników do 
Japonii dla rozpoczęcia układów pokojowych.

W aszyngton 22 grudnia. Rząd chiński za­
mianował dwóch komisarzy dla przeprowadzenia 
rokowań pokojowych. Komisarze ci wyjechali na 
tycbmiast do Tokio.

Od Administracyi „ C z a s u !1
Na sarkofag dla ś. p. X. kardynała Dunajew­

skiego złożyli: wdzięczna penitentka 50 złr., N. N. 
3 złr., Zgromadzenie Sióstr Felicyanek 10 złr.

Na odnowienie katedry na Wawelu nadesłała 
baronowa M. de Lago 5 złr.

Dla ociemniałego pedagoga W. K. nadesłała M. 
Youngowa 5 złr.

N A D H S J B . A M K .
Artykuły w dziale tym  nie pochodzą od B edakey )

Do wiadomości Szanownych Klientów mo- 
ego składu podaję, że  w Niedzielę dnia 

23 Grudnia b. r., zarówno jak we wszelkie 
inne Niedziele i Święta uroczyste sk ład  mój 
zam ykam  od godziny 10 przed południem 
do 6 wieczór, wychodząc z zasady, że dni 

jako czci Bożej poświęcone, przynaj­
mniej o tyle uszanowane być powinny.

J .  F .  F i s c h e r ,
(2950 2 2) Rynek, Linia A—B.

Wyszedł
najstarszy i najlepszy z polskich kalendarzy

Józefa Czecha
KALENDARZ KRAKOWSKI

na rok Pański

(rok wydawnictwa s z e ś ć d z i e s i ą t y  c z w a rty ) .
Pomiędzy wielu artykułami zawiera także 

dział informacyjny znakomity, w którym wielkiej 
ważności o podatkach i należytościach rządowych,
wyczerpująco napisany. —  Wykaz domów, ich wła­
ścicieli i nowych ulic miasta Krakowa, według 
nowego ponumerowania domów.

Kalendarz ten obejmuje 
przeszło 360 stron druku in quarto. 

Egzemplarz mocno oprawny w tekturę 
Cena 60 Ct., z przesyłką poczt. 85 ct.
W handlach na prowincyi kosztuje 60 ct. 

Skład główny w Drukarni CZASU w Krakowie.
Do nabycia w każdej księgarni i w niektórych handlach.

Aptekarza Jul. Schaumanna sól żołądkow a, je ­
den z najlepszych dyetetycznych przetworów, ja ­
kie dotychczas w obieg puszczone zostały, uznaną 
została od dawnych lat jako znakomita w różnych 
nieregularnościach ustroju trawienia, w braku ape­
tytu, zgadze, nieżycie żołądka i t. p. Jak ulubioną 
jest ta sól żołądkowa i jak ogólnem cieszy się 
uznaniem dowodzą liczne świadectwa i podzięko­
wania o osiągniętych nią wynikach. Wielu leka­
rzy przepisuje sól żołądkową Jul. Schaumanna, 
która tak w mieście jak na wsi ma dobrą sławę 
jako niezbędny i pewnie działający środek do 
mowy w chorobach żołądka. Na składzie we wszy­
stkich aptekach. (2938 1-2)

$0
a

(2642 8-26)

Hotel Bristol
w Wiedniu I. Karntnerring Nr 7.

Pierwszorzędny hotel
Elektryczne oświetlenie, restauracya. Naj­
lepsza francuska i wiedeńska kuchnia. — 

Piwo staropilzeneckie.
(2699 8-27)

M ieczy s ław  S za tkow sk i
rzeźbiarz

irzyjmuje wszelkie roboty rzeźbiarskie po bardzo 
przystępnych cenach.

Ulica Dietlowska N r 89 w Krakowie.

Skład wina Cliassaing
jest we wszystkich aptekach, szczególniej u PF 
Redyka, Konst. Wiszniewskiego i Trauczyńskieg 

w Krakowie. (2545 2-6)

R V R iA  TKLEGRAFICZNK.
W ie d e ń  22 grudnia. 2 g. 30 min. po południu.

I
* <| papie*, opod..
■ srebrna „
-g 4*/, złota . . . 
§ 4% koronowa 

Akcye ban. austr.-w. 
„ kredytowe .

Londyn ..................
Napoleony............
D ukaty.................
M ark i.....................
4*/, Renta węg. kor. 
47, „ „ złota
Losy prem w ęg.. 
Lory tureokle . .

Usposobienie giełdy: stałe.

B e r l l in  22£grudnia. 
Panknoty austr.. . 164 30 
Krótki Wiedeń . . 164 20 
Banknoty ro s .. . . 219 65 
5*/. Listy zast. pola. — —

■Ir. ot.
100 — 
ICO -

A nglobank............
U n ion .....................

124 - Bankverein . . . .
99 70 Akcye Landerbank
1040 „ kol. Kar. Lud.

398 30 „ „ lwowsko-
123 96 ezemiow.

9:86 
5 85

„ połudn. . 
E lb e th a l ...............

60 89 N o rd b a h n ............
98 25 fitaatsbałm . . . .

124 - A lp in ......................
157 50 

71 60
Akcye tytoniowa . 
R cb le .................. ...

«łr. et.

4'/, Listy lik w. pois. 
Renta włoska . . .

_ Akc. austr. kred. . 
j (Jltimo Ruble . . .

189 75 
814 26 
151 75 
219 10 
217 -

293 — 
106 37 
273 50 
3490 

393 25 
104 60 
281 -  
138 12 V,

67 — 
85 70 

242 62 
219 50

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOB I WYDAWCA 
M ic h a / C h yliń sk i.

X«rs walut 
\ papierów wartościowych.

K r a k ó w  22 grudnia. 

Waluty.
Kable rosyjskie papierowe za 100 . .
Marki niemkołde aa 1 0 0 ...................
9 0 -tra n k ó w k a ......................................
Dukaty c e sa rsk ie .................................
(Ruble s r e b r n e .................................  -

Pa/picry wartościowe. 
L i s t y  z a s t a w n e  

aa 100 złr. im. wart. oprócz knponn bież.
47,'/, galie. banka hipotecznego . .

R P O • • •  ■ •
6% „ .  „ * 10'/, prem.

Tow. kred. ziemsk. nieokr. 
* * n 41 let.

« /i ,  p n n koron.
47,'/, galicyjskiego banka krajowego 
4'/, „ „ kraj. koron.
6'/, Listy zakł. kred. ziemsk. w likwid. 
i'/,*/ Listy zast. Tow. kredy t  ziemsk. 

Królestwa Polskiego (—•) za 100 rubli 
Imiennej wart, opróoz kuponu bież., 
w rublach i kop..................................

4 ' /  galic?

płacą
j.h. ot.

188 — 
60 70
5 85
6 85 
1 20

100 
101 
110 
97 60
97 20 
96 80 

100 —  

96 30

18 60

żądają
złr. ct

184 60 
61 20 
9 95 
6 95
1 8C

100 80 
101 80 
111 -  

98 8C 
98 -  
97 60 

100 80 
97

99 60

Obligacye 
(za 100 złr. imiennej wartoioi 

oprócz kuponu bież.).
47, galicyjskie propinaoyjne. 
57, komun. gal. bank. kraj. II em. 
4'/, pożyczki krajowej galic. . 
4'/, pożyozki kraj. koronowej 
4 ^ 7 , pożyozki kraj. galic. .

4*/* Listy "likwidacyjne ifiról. Pol. 
za 100 rubli im. wart., oprócz 
kuponu bież., w rublach i kop.

Akcye
(za sztukę opróoz kup. bież.)

galioyisk. banku hipoteoznego . 
kolei Karola Ludwika . . . .  

„ lwowsko-ozemiowieckiej

Losy
miasta K ra k o w a ........................

Stanisławowa 
czerwonego krzyża auśtryackie 

u * węgierskie
« „ włoskie .

Iowy tumu /Bazylika) ,W9g.

Wszelkieupapiery wartościowe, 
banknoty aagraniozne i monety kupuje i 

■pnadaje poi najkanyit^iejesami warunkami

płacą żądają
złr. o t złr. ct.

96 70 
102 — 
96 — 
96 40

100 25

97 60 
102 60
96 70
97 40 

101 26

£6 - 97 tO

440 -  
216 -  
290 —

460 -  
218
293 -

27 60 
45 -  
17 60
11 50
12 60 
8 70

28 60 
48 -  
18 2*
12 40
13 50 
9 40

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej.

L w ó w  21 grudnia.

Akcye gah banku hipotecznego 
6'/, listy banku hipotecznego . 
6% » n hipot. z 10y, pr.
* / * / • »  n n • • • e
4ł/t % listy galic. banku kraj. . 
4'/, listy gal. Tow. kr. ziem. 411.
4 #/ t  /• n » „ „ " 5 6  1*

Galio, obligacye” indemnTzacyjne 
i* » propinaoyjne . 

47.7. oblig. pożyczki kraj. gal.

Kurs giełdy warszawskiej.
Wansawa 21 grudnia.

5'/, listy zast. Tow. kred. . . .
4*/ '/^ fi /e n  » n i» • • •
4'/, „ likwidacyjne Król. Pol. 
57, „ ' zast. m. Warszawy ser. I
®7. . . .  ■ « V

płacą żądają
złr. ot. złr. ot.

445 — 
101 10 
110 — 
100 -  
100 20 
96 50 
98Q£ AAoO U\j

450 -  
101 80 
110 70 
100 70 
100 90
97 20
98 70 
97 60

96 80 
101 70

97 60

rub. k. rub. k.

99 65

------ 97 76

Kurs giełdy wiedeńskiej.
W i e d e ń  21 grudnia. 

Renty
4V,,'/, papierowa...................
ó / i .7. srebrna............................
4'/, złota austryacka . . . . 
57. papierowa austryacka. . .
4 % złota węgierska...................
5'/, papierowa węgierska . . .

Obligacye 
5|/, indemnizaoyjne galicyjskie . 
ó% „ » . węgierskie .
4y,7, pożyczki krąjowej galio..
t«;* • ” . *47, propinacyjne galicyjskie. .

Listy zastawne i dłubie.
3 7. dł. pr austr. Tow. kred. 1880

6 '/* zast gal.’han. Łip. z"lO •J^r.
\ 'r , , " » * .................*/« '• r n „ b . . . .
47, zast. gal. Tow. kr. ziem. 411.
4v •/J/A  /• » n » n n • • •

!■/'•/ " . ł ” i" k L u ■ '47,7, zast gal- banku kraj. . . 
4'/, austro-węg. banku . . . . 
4'/, dłużne prem. węg. bank. hip.

płacę
żłr. ct.

100 10 J00 3f
100 20 10C 40
124 35 124 61

'24 06 124 2f

97 2 ’ 98 2f
100 80 — —

95 70 96 70
96 70 97 70

116 116 K
117 60 118 25
110 20 111 —

101 — 101 80
100 — 100 25
97 70 — ___

98 — — —

97 — —

100 60 100 C5
100 — 100 80
128 50 129 —

żądają
złr. c t

Priorytety
4'/, kolei północnej Ferdynanda
4'/, „ Koszyce-Bogumin . .
4'/, n Lwów-Czem. opodat.
47. r i) nieopod.
8'/, n południowej . . . .
47, « węgiersko - galicyjskiej

Akcye
anglo-austryack. banku 120 
wiedeńsk. banku związk. 100 
austr. zakł. kred. ziem. 80 
au st z. kr. dla han. i przem. 160 
węg. banku kredytów. 200 
galic. banku hipoteczn. 200 
austr. ban. dla krajów kor. 200 
austro-węgierak. banku 600
Unionbanku.................... 200
kolei A lbrechta. . . .200

r  Alfftlda . . .  .200
b północ. Ferdynad. 1060 
r  Koszyce Bogumin. 200 
r  Lwow.-Czemiow. .  200 
r  państwowej . . .200
„ południowej . . .200
„ węgier.-gabcyjskiej 200 
„ węg. półn.-wsohod. 200

złr.
n
n

płacą żądają
złr. et. złr. ct.

100 FO 101 —
98 75 99 75
91 80 92 80
S8 30 99 80

165 60 166 6(
98 20 £9 20

1180 - 180 50
i 153 - 158 b>.
544 - 544 60

— —
491 25 492 25
448 - 450 —
279 50 280 -
1143 1047

312 25 813 25

3480 85C0
194 - 195 -
293 - 293 60
393 25 393 76
1(6 50 106 81
206 50 207 7C
206 60 206 60

górnicze Alpine Montan 100 złr. 
tnreok. Tow. tytoniów. . 200 fr.

Losy 
państwowe z r. 1854 po 250 złr.

11860 „ 500 „
„ 1860 „ 100 „
„I 1864 „ 100 „

węg. prem. z r. 1870 „ 100 „
r reguł. Cisy , . « « .

austr. reguł. Dunaju...................
miasta Wiednia z r. 1874 . . . 
serbskie 100 frankowe .  . * .
tu re c k ie ......................................
węg. budowy tumu (Bazylika) . 
kredytowe z r. 1868. . . . .
miasta K ra k o w a ........................
czerwonego krzyża auśtryackie .

.  „ wegierskie .
Rudolfa . . .  . . . .
miasta Stanisławów* . . . .

Waluty
Dukaty cesarskie........................
20-franków ki............................
Funty szterlingi angielskie . .
Marki niemieckie........................
Ruble papierowe . . . . . .

Kantor w p ian y  filii c. k. uprzyw. gal. Banku hipotecznego w Krakowie, Rynek, Ł.
M T  Z le c e n iu  1  p ro w in c y i n a k u te e s n ia  l i ę

AflWTtthift tAAMłfl Ii m  inliniffunifli f t r a v i iv i

płacą żądają
złr. c t złr. ot
106 26 106 80
231 - 282 -

160 60 161 50
163 75 154 60
162 76 163 76
196 60 197 60
167 26 168 26
142 76 148 25
132 75 133 26
173 26 174 -
41 - 41 6)
70 6< 72 —
8 70 9 10

200 50 202 —
27 76 £8 25
17 80 18 30
11 90 12 30
23 60 24 50
46 - 48 -

6 90 6 92
9 85

12 38 12 ó®
60 80 60 88

138 25 138 l l
5
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DO NABYCIA W KAŻDEJ KSIĘGARNI. 
Ks. Klaudyusz M ary a M ay et.

Anioł Eucharystyi
CZYLI

Żywot Maryi Eustelli
w edług najautentyczniejszych dokumentów, 

tłumaczyła M. K.
8o, str. 516, z portretem  M. Eustelli. 

(Dzieło zaszczycone aprobatę Jejjo Eminencyi 
X. K ardynała Dunajewskiego).

W ydanie na papierze welinowym złr. 1-50, pod 
opaskę 170.

Główny skład w księgarni Spółki Wydaw­
niczej Po takiej w Krakowie. (2621-10-10)

TRAN RYBI BIAŁY
prawdziwy

z B e r g
z przyjemnym smakiem

(2752 9-)

e n
dostać możnamm |#z J  0  w  j  “ — — — 

w a p t e c e  „pod Gwiazdą “ K A o n s ta n  
t e g o  H  ł s z n i e w s k l e g o  w Krakowie 
przy ulicy F l o r y a ó s k i e j ;  cena flaszki 
Trann białego 40 ct.; cena flaszki Tranu 

żółtego 30 ct.

HANDEL WIN
JP. pod  firmą (2900-5-6)

J. (iralewski
w  K rakow ie,

ul. Grodzka l. 44.
założony w r. 1806, utrzymuje na 
składzie wina węgierskie, austry- 
ackie, francuskie, reńskie i inne, 
oryginalny Cognac i araki traneus- 
kie, oraz wystałą śliwowicę syr- 
mińską i sprzedaje je w większej 
lub mniejszej ilości, po cenach 

umiarkowanych.
Lokal świeżo odnowiony.

Cenniki bezpłatnie.

T T T Ś  ¥  "T -

Friedricha
MOTOR PAROWY
o sile S -IB koni.

Uznany jako najlepszy mo- 
tor dla drobnego przem yśli 

i elektr. zakładów.
W olne od koncesyi, nie 
eksplodujące, kotły rurowe, 

* karłowe i małe.

MACHINY PAROWE.
C. k. wył. uprz. Jabryka machin

Friedrich &jaffes Nachf.
w Wiednia, III, Hauptstr. 109.

Prospektu bezpłatnie. (2442-22 )

Każdy kaszel,
tudzież wszelkie nieżytowe choroby przewodu 
oddechowego, k rtan i, płuc, następnie dole­
gliwości w oddychania, zaparcie 
oddechu, aatmę, sallegmlenle, ko­
klusz i kurczowy kaszel, chrypkę, 
drapanie w gardle , rozpoczynającą się 
gruźlicę usuw aję najszybciej oddawna naj­
lepiej uznane, wedle lekarskiego przepisu przy 
rzędzone oraz przez lekarzy polecone śro d k i: 
herbata św. Jerzego, paczka 50 ct. i proszek 
nieżytowy św. Jerzego , pudełko 50 cL z do­
kładnym opisem użycia. Mkutek Już po 
kilku dniach widoczny. Mniej niż dwie 
paczki nie w ysyła się, pocztę 20 ct. za opako­
wanie i list frachtowy więcej. W szystkie z a ­
m ó w i e n i a  należy wprost adresow ać: St. 
Cleorg* • Apotheke, W i e n ,  V / 8 , 

Wini mer gasnę 88.
Skład w Krakowie w aptece „pod złotym 

Słoniem” E. Hellera. (2550-4 12)

Najlep. czernidło 
w świeoie I

czernidło 
na obuwie

i  Wiedniu.
Fabryka załoiona 

v  1835 roku.
To czernidło bez w itryoleju nadaje ciemno- 

czarny połysk

I K O N S E R W U J E  SKÓRĘ.
— —  W szędzie do nabycia. —1

Z powodu naśladowali należy dokładnie 
uw alać na moję U r a z ę  (2338 3 4 )

St. Fernolendt!
Próbne pocztowe paczki z 4ma kilo czernidła 

różnego gatunku opłatnie za 1 złr. 80 ct.

ZUPEŁNE
u r z ą d z e n ia  

t a r ta k ó w ,  
piły  w alcow e,

piiy prostopadłe,
p i ł y  c y rk u la rn e , 
piły pendnłowe itp.

buduję

Maschinenfabrik 
und 

Eisengiesserei 
A l l e n s t e i  n.

A jen c i poszukiwani. (825-19-26)

O R F E V R E R I E  C H R I S T O F L E
Z N A K J P A B R Y O Z N Y

e t a
‘J S ?  C H R I S T O F L E

poręczają, prawdziwość
naszych wyrobów.

Illustr. katalogi darmo i opłatnie.

S Z T U Ć C E  C H R I S T O F L E
na białym metalu posrebrzane, tudzież sp r zę ty  sto łow e  

w szelk iego  ro d za ju .
Szczegółowe towary dla hoteli, restauracyj i menaiy, oraz 

kasety dla wypraw ślubnych i t. p.
C H R IiT O F Ł l) & Co., Wien, I.

c. k. nadworni dostawcy.
Po cenach fabrycznych maję w Krakowie:  K. Czaplicki,

Bt. Przybylak!, A. Hlaaion optyk. (2548 6-18)

NAJPIERWSZE
O D Z N A C Z E N I A

na wszystkioh

it?
Z powodu niskiego kursu 

srebra
z n i ż e n i e  c e n .

Z dniem 1 stycznia 
o tw ie r a m y  p r e n u m e r a t ę

zbiorową
na czasopisma polskie, francuskie i nie­
mieckie. — Jestto ogromne u ła t­
wienie dla Publiczności czytającej, do­
tychczas praktykowane jedynie w An­

glii, Francyi i Niemczech. 
Główna Ajencya  dzienników i ogłoszeń 
Józefa Hopcasa i Antoniny Salomonowej, 
Plac M aryacki Nr. 2 (przedłużenie 
Unii A -B , ku ulicy Szpitalnej 

(2958-3-3)

W yborna 
Odstała 

Starka, po zł. 1 i zł. 1-50 
i Malewka 

O w oców ka
z doskonałych owoców węgierskich po zł. I -—, 

trzyletnia po zł. 1'25,
w Magazynie Juliusza Grossego 

w Krakowie, Rynek g ł. L. 38, 
Pałac Spiski. (2647-6-24)

OWA MEDALE
SREBRNY I BRĄZOWY OTRZYMAŁ NA

w y s t a w ie  k r a jo w e j
S. Wierusz Niemojowski 

za znakomite tutki nieklejone.
Należy wyraźnie źędać tu tek  liemo- 

Jowttklego, które sę do nabycia we 
wszystkich handlach i trafikach.

Eabryka we Lwowie, ul. Skarb- 
kow.ka, dom własny. (2372-28-) 

Eillai Kraków, Sukiennice 38.

M A S S A G E .

Dr. Michał Kaufmann
leczy ja k  daw niej: choroby s t a w ó w ,  m i ę ś n i  
i n e r w ó w  (nerwobóle, kurcze, porażenie, byste- 
ryę), jakoteż atonię kiszek i otyłość zapomocą 
mięsienia (Manage), według metody Mezgera 

w Amsterdamie.
Przyjmuje od godziny 2ej do 4e' po p Tu dni u 

przy ul. F l o r y a ó s k i e j  pod L. 47. (2358-35 40)

z  wanilią 
i  bez wanilji 

po cenach umiarkowanych.

'JM \ UZNANE JAKO
W szędz ie  do nabycia.

(2587 10 )

W iedeńska
kasza owsiana,

W iedeńska
mąka owsiana,

i

III
cesarski jęczmień perłowy, 
łuskany, zielony i biały 
groch cukrowy, soczewica, 
zea, sago, tapioka, grysik 
ryżowy, kasza tatarczana 
julienne, mąka ziemnia­
czana, ryżowa, grochowa, 

hreczana, tatarczana.
Wszystko w paczkach po 

500 gramów.

Nasza k a iu  owsiana, bardzo d e ­
likatny i smaczny wyrób, wzmacniająca 
zdrowie i posilna, czyni ciało silne w mięś­
nie i odporne i zastępuje zupełnie poży­

wienie mięsne.
Nasza m ą k a  ow.lnnu,  je s t wedle 
ogólnie wypróbowanego lekarskiego o- 
rzeczenia, najlepszym i najtańszym środ­
kiem pożywnym ala dzieci i chorych. 
Pocztowe paczki sortowane wysyłamy 
po 2 złr. 50 ct. opłatnie wszędzie w te 
strony, gdzie jeszcze nieistnieję składy. 

Hollgfrtte- u. Schtllerbsen- 
Fabrlk

Briider Hirschfeld & Co.
W ien, I I . (2339-11-24)

Senzacyjny najnowszy wynalazek!
Pneumatyczna ręczna maszyna do prania

Patent austryacki 1. 2034, paten t węgierski 1. 1046.

C en a  z łr .  3*50.
(Za nadesłaniem złr. 3-90 dostarcza się takow ę do każdej stacyi pocztowej.

opłaconą).
Jak publiczne prania dowiodły, czyści ten aparat bieliznę 

w najkrótszym czasie lekko, w sposób zupełnie tejże nie szko 
dzący, wskutek czego może być uważanym jako n a j l e p s z y  
i n a j t a ń s z y  sposób prania. (2981-3-30)

Do nabycia w składzie maszyn i przyborów technicznych 
F. Lorda w K rakow ie, ul. G r o d z k a  L. 43, jakoteż we 
wszystkich większych handlach naczyń kuchennych i materyałów.

Skład fortepianów, pianin i harmonium
W. Barabasza i W. Wawrzyckiego

w Krakowie, Rynek 13,
SPRZEDAŻ -  ZAMIANA -  WYNAJEM.

Przy odpowiedniej gwarancyi na raty. (2315-13 52)

NOWOŚĆ! — Pianino-IIarmonium. — NOWOŚĆ!

U w a ż n e
dla PP. Oficerów, Urzędników 

i Jednorocznych.

PRACOWNIA
wszelkiego rodzaju uniformów
p o d łu g  k r o ju  n a jn o w s z e g o  i z n a j l e p s z y c h  

m a te r y j .  j p . (2902-34)

Ceny u m iarkow ane.

. Lissak i Slpói
w KRAKOWIE przy ul. Sławkowskiej pod Nr. 2.

SCKARFA naśladowane dyamenty,
NAŚLADOWANE KOLOROWE

d r o g ie  k a m ie n ie  
i perły

w prawdziwej srebrnej i złotej 
oprawie, przew yższają ogniem i poły 

k  4 0  skiem prawdziwe ayam enty, uznane przez
T  mtl0— jZn 4T fachowych jak o  najdoskonalsze w świecie.

"U**̂  ES IMagrodzone 8G arebrneml
BU! .JO 1 złotem! medalami.

TS r  KULCZYKI, PIERŚCIENIE,
e n z Y .  s z p i l k i  i t p .

od 6 z łr . do 28 z łr ., przedstaw iają w artość od 100 z łr . do 800 z łr .

Nadworny jubiler S C H A R F  w W ie d n iu , I., Kołowratring Nr. 12.
Cenniki illustrowane darmo i opłatnie. (2689 8-9)

dotychczas nie zostały jeszcze prześcignięte: stanowią on 
najmilszy podarek gwiazdkowy dla dzieci nad trz r  lata. Nadt 
są one tańsze, jak każdy inny podarek, ponieważ t r w a ł o ś ć

Hm

i c h  w y n o s i  w i e l e  l a t ,  a i po tym czasie dają się 
jeszcze dopełniać i powiększać. FYawdziwe

—  kotw iczne skrzynki budowlane —
s ą je d y n ą  z a b a wk ą ,  która we wszystkich krajach doznała
niepodzielnego uznania i pochwał i która od wszystkich, 
co ją znają, z przeświadczenia co raz dalej polecaną 
bywa. • Kto jeszcze nie zna tego jedynego w swoim 
rodzaju środka do zajęcia i zabawy, niechaj sobie czem 
prędzej sprowadzi od podpisanej firmy nowy, bogato 
illustrowany cennik i niechąj przeczyta pomieszczone
tam bardzo pochlebne dobrozdania. — Przy zakupnie ; ________
trzeba wyraźnie żądać: kotwicznych skrzynek budo- H
wlanych Richtera i odrzucić energicznie każdą skrzyneczkę bez fabrycznej marki 
kotwicy jako nieprawdziwą; kto bowiem zaniedba tę przestrogę, ten może bardzo 
łatwo dostać jedno z bezwartościowych naśladować. Prawdziwych kotwicznych 
skrzynek budowlanych można dostać po cenach: 35 kr., 70 kr., 80 kr., 5 złr. i wyżej

ijy  we  w s z y s t k i c h  l e p s z y c h  h a n d l a c h  z a b a w e k .  ^ 9 0
Nowość! Richterowskie zabawki w cierpliwość: łajko Kolumba, Uśmierzycie!, Pitagoras, 

Ćwik, Rozweselacz itd. Nowe zeszyty zawierają także wysoce zajmujące zadania do 
podwójnych zabawek. Cena każdej zabawki 35 kr Prawdziwe tylko ze znakiem kotwicy!

F. A.d. Richter <& Cie
P ie rw u a  mo»tr.-w{g., ce«. i k ró l uprxYw. fabryka tk r ty n e k  budow lanych,

(1_ Wiedeń, L Ulica Nibelungen 4, Rudolstadt, Norymberga, Olten, Rotterdam, Londyn E.C.,
w  N n w v  Y n r k  ■Nowy York. |ę; 

(2769-8-8)

PARAl’SKIE PIGUŁKI KLASZTORNE
działają niezawodnie we

w z d ę c iu ,  h e m o r o id a c h , c ie r p ie n ia c h  w ą tr o b y ,  
* z a f le g m ie n iu  ż o łą d k a  i  z a tk a n iu ,

cena pudełka, 50 pigułek, 70 ct. w. a.

Parai’skie pigułki klasztorne R S E S S E
ezyszczającym, działającym bez boleści. Czyszczą one przewód 
kiszkowy i wnętrzności w przyjemno - łagodny sposób i spro 
wadzają powoli uregulowany stolec. (2323-5 5)

Główny skład dla Austryi -W fgier ma
S a lv a to r -  A po tli e k e ,  P r e s s b u r g .

KRÓL. węgierska centralna piwnica
pod nadzorem i kontrolę król. węgier. Rzędu JP . (2938-6-9)

p o l e c a  wielki wybór* win
w  K ra k o w ie  p r z y  ul. S zew sk ie j p o d  / . ,  2 4 ,

Wina białe i czerwone węgierskie od 2 z ł. 20  ct. za garniec, lub te same od 
4 0  ct. za bntelkę. Szlachetniejsze według oryginalnego cennika. — Nadto wszelkie 

wina francuskie, reńskie i hiszpańskie, oraz koniak francuski i węgierski.

Antoni Rozmanit, Kraków,
FABRYKA PAROW A

CYKORYI, SUROGATÓW KAWY I KAWY FIGuWEJ
w  H akow icach  p o d  K rakow em .

Nagrodzona dwoma srebrnemi medalami zasługi c. k. Ministerstwa handlu i rolnictwa.
W yrabia z produktu surowego własnej plantacyi, wszelkie gatunki cykoryi sztucznej i kawy — 
odznaczające się bogactwem części pożywnych — tuuzież doskonałym smakiem i zapachem.

Do nabycia we wuyitklcli handlach. JP . (2898 2 12)

ZEGARM ISTRZ
w Krakowie, ul, Szsewska Nr. 7,

poleca Szanownej Publiczności swój

Skład zegarów i zegarków
wszelkiego rodzaju

'z nąjlepszych fabryk szwajcarskich i francuskich.
Przyjmuje także wszelkie naprawy 

»i\ jn i w ykonąje je  dokładnie za
IJTTi ZK i poręczeniem.

Ceny najprzystępniejsze, rzetelna obsługa, ścisłe dotrzymanie terminu oznaczonego
przy powierzaniu roboty. JP.(2936-2-)

W szelkie zamiany i zakupna zegarów starych 
uskuteczniam w handlu.

Zamówienia uskuteczniam pospiesznie odwrotnie.

Szkatułki grające  melodye polskie

K O C H E T m i t G A S
R y s z a r d  H e u m a n n

w W ie d n iu , I ., R o th e n th u r m s tr . 3 9 ,  róg Franz Josefs Quai
Illustrowane cenniki darmo i opłatnie. (2684-18-)

R. TSCHÓRHER
w Krakowie, ulica Szewska I. 19.

P I E R W S Z A  B E R N E Ń S K A  C H E M I C Z N A

P r a l n i a ,  F a r b i a r n i a  i A p r e t u r a
przyjmuje do czyszczenia, farbowania i odświeżania wszelkiego rodzaju Garde­
robę damską, Materye wełniane, Jedwabie, Plusze, Aksamity, Pióra strusie 

i ozdobne, Parasole i Parasolki, Koronki i wstążki, Garderobę męską,
Uniformy w ojskow e, i cywilne,

Krawaty i Rękawiczki, Materye meblowe, Dywany, Portyery, Firanki i tp.
$0ĘT W a ż n e  d la  pp. K u p c ó w :  Przyjmuje się do farbowania 
na każdy kolor modny WSZELKIE MATERYE sklepowe, które na wysta­
wach sklepowych wypłowiały lub kolor tychże wyszedł zupełnie z mody.

J  P. (2911-5 10)

Tylko we i i  wiedeńskiej
i l l n i u  K i t u  1
w Krakowie, ul. Grodzka 1.9 , 1. piętro,

dostać można 
najtaniej, najmodniejsze i najlepsze

UBRANIA MĘSKIE i DZIECINNE
z materyj krajowych i zagranicznych.

S k ł a d y  n a s z e : w Wiedniu, w Krakowie, ul. Grodzka 1. 9, w Prze­
m yślu, we Lwowie, w Czerniowcach, w Biały, (w Bielsku), w Opawie, 
w Rzeszowie, w Tarnowie, w Jarosławiu, w Stanisławowie, w Now. Sj,czu, 

w Tarnopolu i w Budapeszcie, Karlsring.

Heilmann Kohn i Synowie
ul. Grodzka I. 9, I. piętro.j j.P. (2896.4

WYBOROWE SZCZEGÓLNOŚCI  ( I / I I V I I  K I  I 
PRAWDZI WEGO FRANCUSKI EGO t F l l M i l  J H L k J  •

Mam zaszczyt zawiadomić dostojną Szlachtę;i Szanowną Publiczność, że od firmy

Riviere Gardrat & Co. w Cognac, Charente (Francya)
sprowadzam najlep., doskonale odstałe koniak! najdawniej, lat, tylko w oryginał, napę* 
niania wprost z Cognacs i posiadam zawsze obflde zaopatrzony skład, mianowicie

złr.Nadzwyczajno szczególność Vlellle Champagne Reservć
Hol de C o g n ac .....................................................................................

130? Vlellle Champagne, H e ie rrć ...................................................
1811. VSUP Extra Vine grande Champagne.............................
1883 tO P  Extra Elne grande C ham pagne.............................
1881 Optima Extra Vine Champagne.........................................  .
1811 Hrande Vine C ham pagne .........................................................
■ 888 Elne Champagne * * * * *
18&1 Elne Champagne 
18B8 Elne Champagne 
18BB Elne Champagne
1831 Cognac Vleax E x tra .....................................................................  .   -
W elle lekarskiego orzeczenia p ierw szych  leknr. wydziałów, s z c z e g ó l n i e  

dla cierpiących na żołądek 1 rekonwalescentów JaknoJlepiej za lecane-

G e o r g  H a e n d e l ę  Cafetier,
Wien, 1., Hothenthzrmstrosse — Łngeck. (2698 4-4)

s • • • 

•  •

wiel. but.
złr. 

18.— 
1 1 * — 
10*60 

8*50 
8—  
» •— 
& .flO  
8*10 
1*80 
8*60 
8*80

mała Dut.

* • —

1*10
! • —
8 * 8 0
8*80
8 * 8 0
8*80
1*80
1*80
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S K Ł A D  :
PIWA i PORTERU x

z  Browaru A rcyksiec ia  A lbrechta
w  Ż y w c u  i

s p r z e d a j e  t,»k,.we po następujących } 
cenach: JP. (2909 5 6) j

Piwo Ce*arsliie . lO cl. j
Marcowe . 12 „ i

P o r t e r ...................... 1 0  „ «
% l e ..........................16 n j
Przy odbiorze 10 butelek naraz, i 

odpowiedni rabat. <
Również przy muje zamówienia na 3

Piwo żywieckie w beczkach. ] 
O .  L A Z A R  i

w Krakowie, ul. Floryańska l. 25. |
XXXXXXXIXXXXXXX

Lokitl frontowy
przy ul. Fltiryańskiej 55 w Krakowie, 
obok bramy Floryańskiej, 1. j. sklep, 
sala i piwnica; także c a ł e  u r z ą ­
d z e n i e  n a  l i a n d e l  k o r z e n ­
n y  i p o z o s t a ł e  t o w a r y  d o  
o d s t ą p i e n i a  w całości lub częś­
ciowo. Wiadomość na miejscu. (2763 n -

Zawiadomiei ie! 8
Mam zaszczyt zawiadomić Szan. 

Publiczność, iż

w Krakowie, z ul. Karmelickiej
p r z e n io s łe m  pod I. 9  na  
u licę  S ła w k o w s k a ,  o b o k  

b r a n d  l lo te lu .
0  liczne odwiedziny i zamówie­

nia upraszam. JP. (2302-9-10)

A nton i Larisch.
Na B IT  G W I A Z D K Ę  j e s t  
uajlep. prezentem  aparat  

f o t* * |i  r a f i e z n  j  .
^  «  li .|tK ^

A. LIEBESKIND,
n i .  f l o r y a ń s k a  A r .  1 4

w Krakowie (rok założenia 1869),
p o l e c a t

w telki sk ład i w ybór k aw y, herbaty, 
cukru i ow oców  połudn. Cytryny, po­
marańcze , d a k ty le , b a k a lie , jab łka, 
gruszki tyrol., m andarynki, winogrona  
św ie ie  i suszone, ow oce franc., Fruits 
a sortis glaces, kalafiory, dziczyznę, 
kapłony, pulardy, kw iczo ły  faszerow ., 
batanty . Kawior astrachań. iham burg. 
Wina szam pańskie, Monopol Sec, ffloet 
Chandon Imperial i w ina w ęgierskie, 
austr., reńskie, francuskie i w łosk ie. 
Wódki i lik iery tak  krajowe ja k  i za ­
graniczne. Cognac, Rum, Arak, Porter 
praw dziw y angielski w ytraw n y , oraz 

różne sm aczne w ina sto łow e.
Wszystko po cenach bardzo przystęp.

IW *  P r * e i j ł h l  p o c z tą  l u b  k o ­
l e j ą  u i h n t r c i n i a  s i ę  o d w r o t n i e  
p o s p ie s z n ie .  JP . (29f 1 7 8)I

Nowe 3°o iosy banku iiipot.!
4  c i ą g n i e n i a  t o c z n i e !

Głów. wygrane 2 0 0 * 0 0 0  
i 1 0 0 . 0 0 0  koron!

Pie< wsze ciągnienie już 25 stycznia!

!
kapitał akcyjny 3 , 0 0 0 . 0 0 0  złr. 

fundusz rezerwowy 6 0 0 . 0 0 0  złr,
sprzedaje puszczone właśnie w obieg

370 losy banku hipotecznego
na miesięczne spłaty częściowe, mianowicie:

1 los nu 30 spłat miesięcz. po ił. 4 OO
2 »» ♦» •*** »» m u u 0*30
ł* .• u  H o i ,  , i  i ,  , |  33*—itd.

Powyższy zakład tworzy prócz tego oko’icz 
nościowe t u s s n y i t w a  losowe dia 25 osób na 
*5 8% losów hipotecznych ta  85 spłat mie 
sięc/nych po 4 złr. na książeczkę losowy i na 
l o o  37, losów hipotecznych na 3  3 spłat, mie 
sięcznych po 15 złr. na książeczkę losową.

Odsetki kuponowe tak przy listach ra­
talnych jak okoliczni ściowyth towarzystwach 
losowych należą do stron.

Listy ratalne tudzi-ż książeczki losowe 
w ydane będą już po złożeniu pierwszej 
spłaty, jednak dopiero w poc ątku stycznia, 
poniewat te losy dopiero w styczniu w obieg 
puszczone będą. (2782 2-4)

W 7 dniach
osięgnąć można najczyściejszą i najdelikat­
niejszą płeć, bez piegów, plam wątrobia- 
nych, pryszczków i innych błędów cery 
przez używanie I»ra ( liristofla znako­

mitego nieszkodliwego

KREMU Z AMBRY.
Prawdziwy w zielono zapieczętowanych 

oryginalnych flaszeczkach po 80 ct. (pocztą 
1 złr.) — Składy mają w Krakowie 1 

W iktor Redyk, apt., Eng. Heller, 
a p t ;  we Lwowie X. Rucker, apt.

(2701-8-12)

Największy wybór lamp po cenach bez konkurencji tanich.

W. B AZES
w  K r a k o w i e ,  R y n e k  g ł ó w n y  L . 3 5

( K R Z Y S Z T O F O  I I Y )

Skład fabryczny szkła, porcelany, lamp i wszelkiego rodzaju 
flaszek „Akcyjnego Tow. dia przemysłu szk ła  dawniej Friedr. 

Siemens" w Neusattl-Elbogen i Dreźnie,
jioleca swój

bogato zaopatrzony skład l t l l i p .  K W ic C Z I l i l iń w  i p a j i l l i ń w  z pierwszorzędnych firm 
zagranicznych, szczególnie zaś wielki zapas i wybór obecnie tak “ulubionych l a m p  S t o j ą c y c h  
(Stand erlampen) i słupowych z palnikami najlepszej konstrukcyi, tańszych niemal o 50%  jak

z wiedeńskich fabryk.
Towary majolikowe i bronzowe i t. p. od najtańszych drobnostek do najozdobniejszych 

przedmiotów; oprócz towarów powyżej określonych, posiada Magazyn wielki zapas towarów słu­
żących do codziennego użytku, które sprzedaje po cenach możliwie najniższych i tak n. p.

135

ł

lO szklanek g ład k o  C A  -  
szlil on anyrh , . w*r U.

ip  nożyków  z Inoiika* QfT « 
ml m ajolłkow em i . b.

G arnitur s t o ło w y  z fa jan su  franens.  
albo porcelan y , z d e se n ie m , zawierający

40 sztuk zł. 14
|P  profitek  QCp  

g ła d k ie h  « «  b,

G arnitur do myci;* z  fa jan su  franco*  
s k ie g o  a lbo  d rezd eń sk iego

zł. 3-20

|P  m u sz li prawdzi
wy cli do  

p asztec ik ów" ldo 84c

Talerze porcelanowe 
z deseniami gustow- 
nem i, nie zmy wają- 

cemi sie:4
płytki. . . 12 ct.
głęboki . . 13 „
deserowy . 9 „

|P  pł-ukanck \  .p f l  
k olor . z ł . ^ O U

G a r n i t u r  z  s z k ł a  c z y s t e g o  z  o b ­
w ó d k ą  m a t o w ą ,  z a w i e r a j ą c y :

1 3  szklanek do wody,
1 3  kieliszków do wina,

I  karafkę na wodę,
1 karafkę do rumu,
2  kieliszki do wódki, zł. 3 20

|p  so ln ic z c k  CO n 
* * “ m a ły c h  . U.

12 filiżanek do her­
baty z prawdziwego 
fajansu francuskiego 
niezrównanej trwało­

ści z ł .  ’6 4 .

|p  rzn iętych  pod- 
s ta w ek  P*7(jp  

n oże  i w idelce '

1 s to l ik  bainbuso*
w y  z płytą francuską, 
deseniowauą, 35 centim. 

średnicy, z ł .  3 * 5 0 .

i

( l i a n i i t t i r  s t o ł .  p o r ę .  z  d e s e n i e m  
l l i e z m y w a j ą c y i l l  s i e ,  zawierający: 

1 3  talerzy płytkich,
„ głębokich,
„ deserowych, 

półmisek długi,
„ okrągły, 

salaterkę,4*
kompotierkę, 
sosierke,4 >
wazę,

6
6
1
1
1
1
1
1 zł. 6 40

( .rządzenie k u ch en n e  zaw iera jące  l O  
sz tu k , m ięd zy  iu i ie m i:

I m ło te k  p o ree la n o tiy ,
I w a łc k  „
•  z | _ 3 . 8 g

G arnitur p o rce lan ow y  do herbaty  
z ła d n y m  d e se n ie m , zaw ierający:

6  fil iżanek ,
1 cu k iern iczk ę .
I m ieczn ik , - I  Q.Qfl
I cza jn ik ,  4 l .  L  a lf
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P r z y  z a k i ip i i i e  w > p r a w  o r a z  
cy j i iyc l i  o d s t ę p u j e  r a b a t ;  r ó w n i e ż  
z n a n y m  b e z  d o i i c z e n i a  n a d w y ż k i .

u r z ą d z e ń  h o t e l o w y c h  i r e s t a u r a -  
u d z i e l a m  na  w y p ł a t y  o s o b o m  in n ie

JP. (2948-3-20)

Największy wybór lamp po cenach bez konkurencyi tanich. 35

Cztery c ią g n ie n ia  2, 5 i 14 s ty c z n ia !  -
Polecamy następującą grupę z badzo  wielkiemi głównemi wygr^nemi:
■ H try u ck l H rz v z o w v  34 ciągnień z gl. wygr. zł. 789.000 podczas wpłać.1 los austryackl Krzyżowy 

I ,, ser balii tytoniowy 
■ , ,  J o -U z lv
* » węgieisltl Krzyżowy

Każdy los musi być wyciągniętym.
Wszyst. 4 losy tylko na 40 spłat miesiąc, i o zł. 130.

i  w ie d e ń s k i  lo s  k o m u n a l n y  na 3 7  spłat miesięcznych po B ^z ł. ' ^
1 8 / ,  io n  k r e d y t ,  z i e i n i k i  I I .  r m .  „ 8 5 1/, „ *„ 4  z ł .

Na ychmiastowe wyłączne prawo e rv po złożeniu 1 spłaty. Spłata bez opłaty poczt, czekipm.
Wechselstube W e r n e r  C o . ,  Wien, I., Wipplingerstrasse Nr. 39.

Wykazy ciągnień darmo i opłatuie. Zamówienia z prowincyi wykonywa odwrotnie.

R EGISTRATOR
sHANNON-

jedynie praktyczny przyrząd do 
uporządkowania i zachowania listów, faktur i t. p

N iezbędny dla

k a ż d e g o

Cena p rzyrządu
be* dziurkarza złr, 3*50 
z dzlurkaczein złr. 4*30

Cena tecz k i do prze­
ch ow ania  1 z łr . kupca.

Tylko p raw d z iw y ,  j e ż e l i  z  ł irm ą  S C H W A N H A U S S ER , Wien.
Obszerny katalog o systemie Shannon darmo i opłatnie.

SCHWANHAUSSER, WIEN, I., Johannesgasse  Nr. 2, I. Stock.
(Shannon Registrator-Co.)

Do nabycia w  k a id ym  handlu papieru lub w prost. (2833-2-6)

n 2 złote ,
13 srebrnych  

medah.
9 dyplom ów  

h o n o r o w y c h  
i uznania.

K W I Z D Y
K o r n c t i b u r s k i  p r o s z e k  p o ż y w c z y  d l a  b y d ł a ,

dla koni. bydła rogatego i owiec.
____________ Cena 1 pudełka 70 c e n t., ’/a pudełka 35 cent.

"#JileP**r>« skutkiem używany prawie we wszystkich stajniach 
W bruku apetytu, złem traw ieniu, dia poprawy mlćka i pomnożenia

wydatnożci mleka u krów.

Należy uważać na 
powyższy znak 

ochronny i żądać 
wyraźnie Kwizdy 
korneuburskiego 

proszku pożywcz. 
dla bydła.

Główny skład ma 
F r a n c i s z e k  J a n  K w i z d a

ces. i kiól. anstryacki i król. rumuński 
nadworny dostawca,

aptekarz obw odow y w  K o r n e u b u r g n  
pod W iedniem. (335-19 201

Do nabycia 
we wszystkich 

aptekach 
i

składach apteczn. 
w A u s t  r y i - 

W ę g rz e c h .

ŚLIWKI I POWIDŁA ^ “ ^ 2 ,
nadeszły do handlu pod firmą

I I .  K f i F / r S C I I M K I t
w Krakowie, główny Rynek pod Nr. 10. 

Również poleca

BRYNDZĘ LIPTOWSKĄ
1 wszelkie t o w a r y  korzenne i norymberskie 

2471 25 )

Fabryka Tutek Cygaretowych

„ I * o l o i i i a “
RUDOLFA HERLICZKI w KRAKOWIE.

Główny skład: t la c  Maryacki l. 1, 
WYRABIA

TUTKI kle jone  i n iek ie jone
z bibułek najlepszych francuskich, białe 
1 żółte, różnej długości i grubości, po ce­

nach jaknajniższycb.
T u tk i „ S a n i t a s "  h y g icn ic zn e  
z praw dziw ą w atą  „ llaw aiinau
1000 szt. złr. 1*30 , 250 szt. 35 centów 

100 szt. 16 centów. (2474-46-)

Cierpienia piersi,
kaszel, tudzież wszelkie nieżytowe choroby 
p zew odu oddechowego, krtani, płuc, następnie 
dolegliwości w oddychaniu, zapar­
cie oddechu, astmę, zalteguiienie, 
koklusz i kurczowy kaszel, chrypkę, 
drapanie w gardle, rozpoczynającą się 
gruźlicę usuwają najszybciej oddawna naj­
lepiej uznane, wedie lekarskiego przepisu 
przyrządzone, oraz przez lekarzy polecone 
środki: herbata św. Jerzego, paczka 50 cut. 
i proszek nieżytowy św. Jerzego, pudełko 
50 <t. z dokładnym opisem użycia. Skutek 
Juź po kilku dniach widoczny. Mniej 
niż dwie paczki nie wysyła się, pocztą 20 ct. 
za opakowanie i list frathtowy więcej. — 
Wszystkie zamówienia na'eży wprost ‘adreso­
wać: St.Georga-Apotheke, W ienV/t, 

WiuiinergaNse 33.
Skład w Krakowie w apt. K. Hellera.
Poprzednie nadesłanie należytoś' i przeka­

zem pocztowym pożądane. (2551-5 12)

Zu b e z ie h e n  durch jed e  Buchhandlung ist die
preisgekrónte in 27 Auflape erscliienene Schnft 

des Med-Rath Dr. Miiller iiber das

i/ć "five.

Freie Zusendung unter Couvert fur 60 Kr. in 
Briefmarken. (1825-89 ) 

Eduard Bendt, Braunschweig.

I K I

M A G A Z Y N
towarów drobiazgowych, przyborów oraz zaczętych robót ręcznych, 
perfumeryj, materyj i przyborów do szat kościelnych, herbat chiń­

skich i rosyjskich towarów białych i pończoch,
_  pod firmą: JP . (2943 3 6)

Porębski & Zimler w Krakowie,
p o l e c a  t o w a r  w  dobry  c h  g a t u n k a c h  w  obfity m 

w y b o r z e  i po n i s k i c h  c e n a c h .
I X H K H X H X M X H X H K H X H X a X W a K

Dobra sposobność.
W  pierwszych dniach stycznia 1895 r. zamykam mój Zakład Restau­

racyjny w hotelu Saskim.
Wskutek tego w y s p r z e d a j ę  do dnia 24 b. m. 1894 r. po cenach 

kosztu w większych lub mniejszych ilościach mój znaczny Z A P A S  W I N  
z pierwszorzędnych domów krajowych i zagranicznych. W ina  te są u mnie 
o i  kilku lat w butelkach od'eżałe.

Cennik win i sprzedaż w miejscu. — Również nabyć u mnie można 
d o s k o n a ł e g o  b u l io n u  własnego wyrobu, po 5 złr. za kilo.

Z uszanowaniem (2977-2-3)

Ii. B o g n s i e w l c z .

P a  f c - R e s t a  u  r a n t
w Krakowie, ic Rynku głównym pod L . 17, na I. piętrze,

naprzeciw Kościoła św. Wojciecha.
Mam zaszczyt zawiadomić Szsn. Publiczność, że w mym lokalu 

wydaję o b ia d y  smaczne na śwież m maśle przyrządzone, tak a la 
carte, jak  w abonamencie, po nader nizkich cenach, a mając obecnie ku ­
charza specyalnego, przyjmuję obstalunki na o b i a d y  |>ry\* a t n e  
i k o l a c y e .  (2931-23)

W lokalu g r y  t o w a r z y s k i e  i c z y t e l n i a .
P .  P u r z y c k i .

Kedailled or
P A R

i f  *36:
-W ^fC-2,

Ceneralny Sttaddla kro trsima,, óalkyiilodomeryi z Wielkiem Księstwem
tira t,urn sta crn.w n: rs~. omie a An ton irgo Korninskieot.

Cena za pudełko ALPESTRE na 21/, litra likieru żółtego . 75 ct. (2814-14 1041 
za pudełko ALPESTRE na 2 1/, litra likieru zielonego 85 ct.

Serviette Hygienique zamiast ptu’ru do upiększania płci twarzy, pudełko wystarczające na 
dwa miesiące za 1 złr. 95 ct. w Krakowie skład u Józefa H anaka, ul. S z e w s k a  L. 5.

Ma Ś w i ę t a  i k a r n a w a ł
parowa destylarnia likierów, rosolisów, wódek i rumu

Stanisława Lcwiaka i Spółki
w  B i ę b n i k a c l i

z  g ł ó w n y m  S k ł a d e m  t y c h ż e  w y r o b ó w
w Krakowie, przy ulicy Grodzkiej L. 40,

poleca swe pierw szej dobroci w ó d k i w o r y g in a ln y c h  flaszkach  
litrow  ych po 9.3 ct., Y# litr  5 0  ct., na m iarę po SO ct. litr.

Na składzie utrzymujemy również arak i, ru iny , k o n ia k i  fra n cu sk ie  
i w ę g ie r sk ie  tak w flaszkach oryginalnych, jak  i na miarę.

Xnmówieniu na prswiocyą uskuteczniamy uduriitna pocztą za zaliczką, 
przy większeui zamówieniu odpawieitnl opust! (2903-9-10)

Najstosowniejsze podarli aa gwiazdkę
L u s t r a  f a n t a z y j n e ,

Lustra skrzydłowe trzechstronne
(8 7 /P IE G I)

w bardzo wielkim wyborze;
K a s e t k i  o r y g in .  j a p o i i s k i e ,

SZAFECZKI JAPOŃSKIE,
TALERZE NA CHLEB. 

K i  ni n a  s t y  h a  p o k o j o w a
składająca się z 2 linewek niklowo okutych,

1 Reku,
1 huśtawki,
2 strzemion,
2 kółek,
2 haków bezpieczeństwa 

Razem tylko złr. 0 * 9 0 .

ły ż w y  śn ie g o w e
poleca (2933-2-4)

MAGAZYN UNIWERSALNY
pod firma:

R o m a n  R r o b n e r
w  KRAKOWIE, płac Szczepański Nr. 3,

gdzie Kon8erwatorynm mnzyczne.

J .  W e i g l  0  fabryka powozów.
Sanki na jedno sie­
dzenie, bardzo pięknie 
wykonane, 35 żłr., 
dla okolic górzystych 
zaopatrzone są te sanki 
podwójnie działającym 

hamulcem stalowym.
Cenniki na żądanie dar­

mo i opłatnie.

Fabryka i centralny skład:

w Przerowie na Morawach.

Specyalny Q U  : t  pod 
wyrób kie­

runkiem inżyniera Axel 
Lahn w Cnristianii. 

Skład oryginalnych 
,Skl‘ ma Aktienge- 
nellkabel Larsons 
Tabcnforretning, 

Christiania.
S K Ł A D Y :  (2540-10-12)

w W iedniu , I., Elisabethstrasse 9. 
w P od górzu  p. Krakowem Ryn. 159.

150 sauek różnego kształtu Jest na składzie.
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Na Gwiazdkę
w ie lk i w ybór k s ią ż e k  do 
n a b o żeń stw a , d z ie ł  illu -  
stro w a n y ch  d la  d z i e c i ,  
m ło d z ie ż y  1 s t a r s z y c h ,  

w językach polsk im  
i fran cu sk im ,

poleca
K SIĘG A R N IA  KATOLICKA

Dra Wład. Miłkowskiego
w Krakowie. (2830-1 )

Pierwsze w Krakowie 25 lat istniejące
Biuro sług i wywiadowcze

M A R Y I M IK U L S K IE J
przy ul. Gołębiej 16, na dole,

poleca z N o^yin rokiem i każdego czasu dobo­
row y, najlepiej sobie przez poufne wywiadywa 
nia polecany s łu ż b ę  i o f ic y a lis tó w  wszelkiej 
katego ry i, tak w mieście jak i na prowincyę. 

(2979-1 3)

Lokal sklepowy
z całem urządzeniem 

na handel korzenny, wraz z prawem 
konsensu, jest pod korzystnemi wa­
runkami do odstąpienia. Wiadomość 
w handlu nafty przy ul. Mikołajskiej 
pod Nr. 6 w Krakowie. (2987-1-5)

M A 1 V 0 5 B
po mniej więcej 80 eraryalnych koniach 
służb wych, umieszczonych w koszarach 
nad Wisłą, jest począwszy od 1 stycznia 
1895 r. dla więcej dającego do nabycia.

Reflektujący na to , zechcą zgłosić się 
celem umówienia wynagrodzenia itd ., do 
kancelaryl c. i k. dywlzyi po­
ciągów ll!r. 1 (ul. Z w i e r z y n i e c k a  
L. 10, I. piętro) w K r a k o w i e ,  między 
godz. 10— 12 przed połud. (2985 1-2)

Tylko jeszcze krótki czas! 
C Y R K J i l I Ł Y

przy ulicy Dietlowskiej.
W niedzielę 23 grudnia o g. 4 po południu

wielkie przedstawienie
po  z n a c z n i e  z n i ż o n y c h  c e n a c h .  

Na zakończenie: Sen w górach nor- 
wegsklch.

Wieczór o godzinie 8mej
g łów ne  p r z e d s t a w ie n i e .

Ostatni występ The Wortley lata­
jących gimnastyków.

W poniedziałek cyrk zam knięty, we w torek 
2 przedstaw ienia.

Bliższe szczegóły w plakatach.
Ceny m iejsc: Loża 6 zł., krzesło w loży 1 zł. 50,

30 Ct., galerye 15 c t
Sprzedaż biletów codzień od godz. 11—1 i od 

4 po południu ao wieczora w cyrku. (2904) 
Jamly &  Leo, dyrektorowie.

Do umieszczenia zaraz:
1) Nauczycielki Polki sem inarzystkl posia 
dające języ k i: francuski i n iem iecki, oraz mu­
zykę i rysunki. — 2) Pedagog z długoletnią 
praktyką. — 3) Francuzki nauczycielki 
i bony.—4) Niemki nauczycielki i bony. 
5) Wychowawczynie małych dzieci, Polki. 
Osoby wymienione mają doskonałe polecenia. — 
Wiadomość w Biurze Łiuduniły z Uldllń- 
•kich Skowrońskiej w K r a k o w i e  przy 
ul. K r u p n i c z e j  pod L. 3. ,2793-5 5;

NAJWIĘKSZY SKŁAD
maszyn do szycia

(wyłącznie syst. Singera)

Józ. Iwanickiego
NASTĘPCY

w Krakowie, Rynek
Nr. 25. (2920-72-)

Na wypłaty od 28 złr. wyżej, 
gotówką o 10'/, taniej.

Wyłącz, zastępstwo i skład komis.
T rzo n k i «lo n arzęd z i  

m ech an iczn ych  
z m asy p ap ierow ej

hardzo trw ałe, pękaniu nie ulega­
jące , lekkie oraz bardzo gustownie 
wykonane. Ceny przystępne. — Od­
sprzedającym rabat. Zakładom fa­
brycznym wzory oryginalne darmo 
i opłatnie. — Zastępcy poszukiwani.

Fr. Mossoczy & St. Pytlarski,
Kraków, ul. Bracka Ir. 5 ,  

telefon 202. (2572-10-10)

Rosyjski skład herbaty
11. IIEILPGRM
w Krakowie przy ul. Grodzkiej L. 59, 

poleca Szan. P. T. Publiczności herbatę rosyjsko- 
chińską w wyborowych gatunkach po możliwie 
tanich cenach, oraz rosyjską pod względem do­
broci od dawna wszechstronnie za dobrą uznaną, 

po następujących cenach, a mianowicie:
Za jeden  funt JP . (2908-4-10)

po rubli 3 —, 2 40, 2 —, 1-60 i 1 20,
za złr. 3 '—, 2'40, 2 '—, 1'60 i 1-20,

w paczkach '/„  '/„ ■/„ '/„  7i«, funtowych.
P. P. handlującym odstępuję stosowny rabat. 
Zamówienia na 4 funty odsyła franco. 
Polecając się łaskawym względom Szan. P. T. 

Publiczności, zostaję z szacunkiem.
H. Hellpern.______

Czcionkami Drukarni , Czasu."

PODZIĘKOWANIE.
Ciężkim ciosem dotknięci po stracie 

kochanego męża i ojca, czujemy się 
w obowiązku złożyć serdeczne p o d z ię ­
k o w a ń  i e  P rzew ie leb n em u  
X . Dr. J ó ze fo w i R y ch la -  
k O W i  za współczucie i udział w od­
daniu ostatniej posługi zmarłemu.

K a ta r z y n a  K u delska  
(2980) z syn am i.

NA DRZEWKO!  i i
D ek o ra cy e  i ozdoby, 
Ś w ie c z k i i lic h la r z y k l, 
P o z łó tk ę  i L am eta włos 

aniołów różnobarwny,
g u s t o w n e  od 
50 cnt. wzwyż, 

polecają w wielkim wyborze
najtaniej JP . (2825 8-8)

Reim i Friedrich
w Krakowie, ul. Floryańska 45.

Sortymenta

gżne dlawszystlcicli!!
Ktokolwiek potrzebuje inserow ać  

zarówno z Krakowa jak  z prowin- 
c y i, w dziennikach krakowskich, 
krajowych i zagranicznych; 
Ktokolwiek w Krakowie pre­
numeruje g a z e t y  m iejscow e, 
krajowe i zagran iczn e — zarówno 
osoby pryw atne, jak : instytucye, 
czyteln ie, kawiarnie itd., najta- 
lilej i najdogodniej 

załatwić to może za pośrednictwem
Głównej Ajencyi Dzienników i Ogłoszeń

Józefa Hapcasa i Antoniny Salomonowej
w Krakowie, (2468-39-)

Plac Maryacki 2 , przedłużen ie linii A— B.

£ N a  G w iazdkę?:
poleca w i e l k i  w y b ó r  roślin poko­
jowych trwałych — oraz bukiety, 
kosze, wieńce według najnowszych 

wzorów, po cenach umiarkowanych,

ZAKŁAD OGRODNICZY
•1. T E I G L K I I A

tr K ra k o w ie , ul. K a rm elick a  5 4 .
Telefon Nr. 197. (2937-3 3)

Arbouin M are t t  & Co.
Maison fondee en 1122 

Cognac.
Representós A Cracovie et en Galicie 
p a r  Hr. Adolphe Salomon 

a Cracovie. $594 8-26)

J4BŁHA
bardzo p ięk re  i smaczne, z własnego ogrodu, 
wysyła w 5 kilogramowych paczkach po złr. 110 
do złr. 1 30, za pobraniem lub poprzedniem na­
desłaniem należytości, (2946 4-22;

Mieczysław Gonet w Korczynie.

ZABAWKI
T A .  X I E

SĄ W HANDLU
W. C. Aiig-eliisa

(dawniej F. Bruno Hahna) 
w Krakowie, ulica Grodzka Nr. 2

Z a m ó w i e n i a  z a m i e j s c o w e  załatwia 
odwrotną pocztą. (2766-9 )

Przed naśladowaniem ochroniona wzorem 1 znakiem.

Sól żołądkowa
JUŁlUiKA iCHAUlAlM,

ok ręg ,  a p te k a rz a  w S to c k e ra u .
Od wielu lat uznany dyetetyczny środek dla wzniecenia trawienia. — Usuwa 
natychm iast nadmierny kwas żołądkowy. — Niezrównany dla nregalowanla 

1 otrzymania dobrego trawienia. (2937-1-20)
Do nabycia we w szystkich znanych ppnn niiiipll/n )C nt R ozsyłka pocztą przy zakupnie naj- 

aptekach państwa austr.-węgier. build jJUUCIlid 13 II. mniej 2ch pudełek za zaliczką.

Haupt-Depot: Landschaftlicke Apotheke des Julius Schaumann in Stockerau.

A GWIAZDKĘ i MOWY RO
polecamy własnego nakładu

K L E J N O T Y  K R A K O W A
Album złożone z 24 akwarel widoków i pam iątek Krakowa, według orygi­
nałów 3.  Monaka i Tondoia, z tekstem  historycznym Profesora 
łbuszczkiewicza i ozdobną teką, wielkość 40X50 ctm. Cena 30 złr. 

Bohaterowie polscy« Kościuszko, Poniatowski, Sobieski i Czarniecki, 
wykonane artystycznie akwarelo - drukiem , z oryginałów 3.  Kossaka, 

wielkość 38X15 ctm. Cena po 3 złr.
Wjazd Cesarza Franciszka Józefa do Krakowa, akwarelodruk 
według oryginału 3. Kossaka, wielkość 48X78 ctm. Cena złr. 1 - S O .

PP. Kupcom odpowiedni rabat. (2942-6-10)

Kutrzeba i Murczyński w Krakowie, Rynek.

P O  C E I A C H  W A R 8 Z A  W 8  K I C H .
NOWO OTWORZONY

|  SKŁAD HERBATY Karawanowej Kjachtyńskiej z Syberyi
firmy T T  S  M  JXT -  d Ł  M J I V .

Zastępca i właściciel sklepu « |Ó Z C f  R y l l l f k l ą
Kraków, nl. Floryańska 1. 38. (611-)

5 t i M  M  EJ K M

H. Fritsch
8 DOM H A N D L O W Y

w Krakowie, Mały rynek, _
właściciel s z t t t n y c R  winnic w Szegi  przy Tokaju, $

poleca H

Wina węgierskie, austryackie, reńskie 
i francuskie, oraz Herbaty chińskie

W WYBOROWYCH GATUNKACH, JP . (2984-1-2)
po cenach umiarkowanych.

Herbata z samowarkiem
znana wszędzie jako najprzedniejsza —  znajduje się na 
prowineyi we wszystkich h a n d l a c h  k o r z e n n y c h  lub 

w g ł ó w n y m  s k ł a d z i e  J P . (2986-1-5)

e :. g o t t ł i e b a
w Krakowie, ulica Floryańska Nr. 31.

.................o ......................................   > m  m •  •  •  •  • > r v » •  •  •  f >

Adolfo Pries y Ca. Malaga
(firma założona 1770 roku) 

p o l e c a j ą  s w o j e  j a k o  l e c z n i c z e  w i n a  r e n o m o w a n e
g a tu n k i p o łu d n iow ych  w in

Malaga, Madeira, wino Port (białe i czerwone), Sherry,
Lacrimae Christi. (2 1-10)

Po oryginalnych cenach do nabycia u p  U. Brzostowskiego, handel win przy ulicy 
Szewskiej, apt. Ludwika Rosenberga, apteka pod Murzynem w Krakowie.

IXDOOOC
PIERWSZY AUSTR. SZLĄSKI HANDEL NASION

pod firmą

Alfred Basil w Opawie
ZAŁOŻONY W ROKU 1857, 

poleca:
n asion a  le śn e  n a  ł ą k i  i uprawy n a  k a r m ę ,  n asion a  
b u rak ów  p a stew n y ch , o ry g in a ln ą  fr a n c u sk ą  
lu c e r n ę , wszelkie n asio n a  k o n ic z y n y « n a sio n a  g  

w g o sp o d a rcze  i le śn e  za poręczeniem prawdziwości, czystości " ~
y  i siły kiełkowania. _____
O  Cennik na żądanie darmo i opłatnie. (62

■xxM»oora»oooaw>oooooooo<;

I G l A C ł  B A J A Ł  w h r a k o w i e ,
Rynek główny Nr, Tl, linia A— 8,

zwraca uwagę Szan. Publiczności 
na znacznie powiększone maga­

zyny na I. piętrze.
Uprasza zwiedzie gotowe pokoje 
urządzone jako wzory od najtań­

szych do najbogatszych.
 J P  (2811 8  10)

Ma Gwiazdkę
Osobno urządzony pokój, mieszczący roz­
maite towary japońskie. Świeżo nadeszłe 
prawdziwe dy w a iiy  p e r sk ie  oraz 
sm yrn eń sk ie . Z  powodu wielkiego 
zakupna towarów, ze I W s c h o d U  po­
chodzących, odstępuję takowe po bardzo 

przystępnych cenach.
Telefonu Nr. II.— Rok założenia 1873.

A A . A  a  A

K SIĘG A R N IA , SKŁAD 
I  W YPOŻYCZALNIA N U T  MUZYCZNYCH, ORAZ GŁÓWNA 

EKSPEDYCYA PISM  PERYODYCZNYCH

S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie
przyjmuje

na wszystkie czasopisma krajowe i zagraniczne.

W* Ma gwiazdkę S5££2g£
w ie lk i  w yb ór k s ią ż e k  ozd ob n ie  op raw n ych

w językach: polskim, niemieckim i francuskim.
Katalogi czasopism i książek rozsyła na żądanie darmo i opłatnie.

(2767-4-6)

T  T T f l l t

Najtańszem  czasopismem polskiem jest

N O W A  B I B L I O T E K A  U N I W E R S A L N A .
Co 2 tygodnie zeszyt 7 lub 8 arkuszowy naprzemian.

K a ż d e  d z i e ł o  stanowi dla siebie oso b n y  tom.
ROCXMIE 180 arkuszy =  3 .0 0 0  stron.

W  roczn ik u  1 8 9 5  za m ieśc im y :
J. Burckhardta. K u ltu ra  o d ro d zen ia  w e  W ło sz e c h .
Ks. W. Kalinki. Sejm  c z tero le tn i.
E. Lipnickiego. A n arch izm  w ,te o r y i i w  czyn ie .
A. Lisickie]. Życiorysy p. t.: Z e św ia ta  m uzyki.
A. Michaelisa. H y g łe n a  p a len ia .
Prof. K. Morawskiego. S z k ic e  ze  ś w ia ta  k la sy c z n e g o .
Prof. St. Tarnowskiego. Studya do h isto ry i litera tu ry  p olsk .

Sewera „ l a  szero k im  świecie.**
M. Rodziewiczównej. „ Z  g łu sz y .”
F. Praźmowskiej. ŚTowele.
J. Ogińskiego. K sią ż ę  I Io łu b a  czy li  

Don K isz o t X I X . w iek u .

Oryginalne
powieści

i nowelie.
Prenumerata ( w Krakowie złr. 6. J Pre_numrrenumerdid ) 7 f c a ł o i

n n n r i n t i  \ ”  ” I* ( otrzymajj
„  Niemczech „  8. )

Prenumeratorowie 
r o c z n i

otrzymają c e n n ą  
p r e m i ą .

Kwartalnie w Krakowie złr. 1*50, w Austryi złr. 1*15,
w Niemczech złr. 2*— .

roczna

Dokładny prospekt tudzież Z E SZ Y T  O K A Z O W Y  
wysyłamy dsanno 1 opłatnie.

(t

H
illustrowany tygodnik 

dla Indu

rozpoczyna z dniem 1 Stycznia swój 5-ty rocznik. 
Przedpłata roczna z przesyłką złr. 3*— .

„ „ w  Krakowie „ 2 * 6 0 .
„ kwartalna z przesyłką „ — ' 7 3 .

w Krakowie — * 6 5 .

^  P ren u m era tę  p r z y j m u j e  k a żd a  K s ię g a r n ia .
Nakład i własność Księgarni

(2949 2 10)

Spółki Wydawniczej Polskiej
w Krakowie, Rynek, Pałac Spiski.

Antoniego Hawełki
otrzymał tymi dniami większą partyę —  wprost od producenta —

w in a  w ło s k ie g o
„B A R Ł E T T A “

białej?o i c z e r w o n e g o , i sp rzed a je  ta k o w e  n a  !!
litry  i b u te lk i, oraz na beczki z dworca kolei piwnic „transito.u <t

Molla P roszk i Śeidlickie Tylko prawdziwe,
jeżeli na etykiecie każdego pudełka 
jes t wydruk, orzeł i firma A. Moll.

Molla proszki Śeidlickie są niezrów. środkiem przeciw wszyst. chorobom 
żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lnb skłonności do obstrukcji. 

M T  F a łszyw e  w y ro b y  b ęd ą  sądow n ie  śc igan e.
Cena zapieczętowanego oryginalnego padefka 1 itr. wal. a«tr.

Wódka francuska  i sól  Molla
Tylko prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzoną jest znakiem ochronnym A. Molla i zamknięta

plom bą ołowianą „A. Moll."
Wódka francuska i sól Molla je s t najlepiej znanym środkiem ludowym, ezozególnie 

jako  środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 
powstałym skutkiem  zaziębienia, działa wzmaoniająoo na mięśnie i nerwy. — Cena ory­
ginalnej plombowanej flaszki 90 centów,_____________________________________ (2452-65-)

Gł. skład wysyłk.: A. MOLL c. k. dostawca nadw., Wiedeń, Tuchlauben.
M T  Uprasza się Szan. Publiczność, ażeby wyraźnie żądała wyrobów 

MOLLA i te tylko przyjmowała, które opatrzone są znakiem ochron, i podpisem. 
SKŁADY w KRAKOW IE: W. Redyk apt., K. W iszniewski apt., S t. Feintuch.

Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rządca Drukarni Józef Łakociński.

Józef Rudnicki w Krakowie, Rynek główny, hotel Drezdeński, telefonu Nr. 15, poleca: 11*8Dra Jaegera normalną bielizną wełnianą, męską 1 damską.
złr. 3*10, kalesonów Nr. 3 złr. 3*40.

Cena kaftanik®
(2808 -3-)


